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Nowy rz~d Fran[ji przed parlamentem 
Expose premiera DalatUera ~ O obronności Francji - Znaczenie zdrowej gospodarki 
dla obrony kraju - Apel do patriotyzmu - Przychylne przyjęcie przez obie izby -

Stanowisko socjalistów 
-. P a ryt. (Tel. wł.) Przy wypełnio­
nych trybunach rozl'0częły się wtor­
kowe obrady Izby ~utowanych, zwo­
łane dla wysłuchania deklaracji pre­
miera Daladiera. Na sali znala!lło się 
również wielu przedstawicieli władz 
wojRkowych. 

Premier Da.ladier w dłużs!lych ~'y­
wodach przedstawił deklarację nowego 
rządu i program swego resortu mini­
sterialnego (min. obrony narodowej). 

Własnymi tylko siłami - rozpoczę.ł 
Daladier swoje expose - może się ra­
tować wielki i wolny naród. Rzę.d 0-
brony narodowej apeluje do parla­
mentu i narodu o pomoc i współpracę 
w obronie wolności, pokoju i ojczyzny. 
:Wokół Francji coraz bardziej zmie­
niają. się kształty Europy. Ustroje po­
lityczne załamują. eię jeden po drugim, 
narody stare owiane są. nowymi ideo­
logiami. 

Ramy obrony n8l'odow&j w tych 
warunkach wyłaniają. się ponad do­
tychCZasową. organizację militarnej 0-

brony. W nowych waronkach zagat!­
nienia finansowe, gospodarcze, spo­
łeczne i polityczne są ściśle związane 
z bezpiecMństwem naszego kraju. 

Obrona narodowa pociąga sobą ko­
nieczność posiadania trwałej i silnej 
waluty oraz dostatecznych zasobów fi­
nansowych. Obrona narodowa. wyma­
ga sprawnej i żywotnej gospodarki. 
Taka gospodarka nie jest możliwa 
pny systematycznym zwalnianiu a na­
wet unieruchomianiu produkcji, zwła­
szcza produkcji w działach przemysłu, 
pracującego niemal wyłącznie dla 0-
bronv krajowej. Dlatego rząd apeluje 
do wszystkich pracowników i praco­
dawców, do ich rozsę.dku i patriotyz­
mu, 'by z.e.chcieli zrozumieć powagę 
thwili. 

Pracownicy muszą zrozumieć, iż 
okupowanie fabryk i innych miejsc 
pracy powiękśza tylko ogólny niepokój 
w społeczeństwie, niepokój, który tak, 
Jak w innych państwach, może się stać 
i dla nas zabójczym. Pracodawcy mu­
szę. należycie i uczciwie wykonywać 
przepisy ustaw oświadczeniach spo­
łecznych i ' zarobkowych. Wszystkie 
spory na tym tle będę. mogły ' być re­
gUlowane w ramach ustaw względnie 
przy pomocy sądów rozjemczych itp. 
innych środków arbitralnych. 

Niezależnie od tego rząd przyśpie­
szy przyjęcie odpowiednich w tym 
względzie ustaw, które uzupełnią no­
woczesne prawodawstwo socjalne. 
Rząd zabezpieczy niezwłocznie natych­
miastowe podjęcie pracy w zakładach 
przemysłowych oraz wytwórniach bro­
ni i uzbrojenia, konieczne dla uspraw­
nienia obrony narodowej. 

Obrona narodu w konsekwencji 
również wymaga wydatnej obrony po­
koju. Rząd francuski jest gotów, nie 
zarzucając dotychczasowych zasad, 
które w wyniku działań wojennych 
miały utrwalić pokój, przede wszyst­
kim na naczelnym miejscu skierować 
RwOję. uwagę ku obronie interesów 
francuskich i niezawisłości Ol"8,Z nie­
ri. aruszalności imperium francuskiego. 

Rząd francuski nie będzie mó~ł tolero­
wać zagrożenia granic Francji, dróg 
:komunikacyjnych i kolonij francu­
skich. Rząd nie dopuści też do tego, 
by zewnętrzne wpływy i prowokacje, 
względnie uprawiana przez ucią.żli­
wych obcokrajowców agitacja uśmie-

rzała zdolność myślenia i decyzji na-
1I0du francuskiego. 

Francja szczerze chce pokoju z 
wszystkimi narodami i bez względu 
na ustrój tych państw. Francja chce 
pokoju, który oparty będzie na posza­
nowaniu prawa. 

Sześć punktów programu Daladiera 
P a ryż. (Tel. wl.) Na posiedzeniu 

Rady Ministrów, które odbędzie się we 
wtorek rano, minister Marchandeau 
przedsŁa wi swe projekty finanso,,·c . 

Prawdopodobnie rząd zwróci się do 
parlamf'ntu o uchwalenie pełnomo(,· 
nictw na C7..3.S nieokl'eślony. 

Po przed tawieniu się rządu Izbie 
Deputowanych i Senatowi sesja paria.­
mentarna odroczona będzie prawdo-
podobnie do połowy ·maja. . 

Według opinii tlziennikarzy pro­
gram Daladiera obejmować ma 6 na­
stępuJących 1}unktów: 

1. pełnomocnictwa na 6 miesięcy, 
2. utrzymanie dotychczasowej za­

granicznej polityki nieinterwencji w 
HiszpanII, 

3. natychmiastowe opróżnienie fa­
bryk okupowanycb przez strajkujących 
lobotników, 

4. zaciągnięcie 5-miliardowej po­
życzki przez rząd w Banku Francji, 

5. rozpisanie 15-miliardowej po­
życzki wewnętrznej na obronę naro­
dowQ., 

6. przyjęcie przez parlament "sta­
tutu strajkowego". 

NOWY GA Bl,VET FRANCUSKI 
Od lewej ku p1'awej: Rucart (zdrowie), Queille (rolnictwo), Bonnet (sprawy 
zagr.), Chautemps (wicepremier) Valadier (premier i sprawy wojsk.), Sa.rraut 
(wewn.), Frossard (robolY publ.), Zay (oświata), Guy La Cham bre (lotnictwo). 
W d1'ugim rzęd:ie: Patenotre (gospod ), Campinchi (marynarka woj.), Reynaud 
(sprawiedliwość), Julien (poczta), Chappedelaine (mar. handl.), Gentin (handel) 

Champetier de R i bes (emerytury). 

Omal nie katastrofa 
P .. ~y 'WJei;d~ie na stację odeł'walo się pięć 1f1agołłów, !MO.ł'q­

cych pielgr#ym,ó'W 
War s z a w a (Tel. wI.) ° godz. 3,15 - Wagony wyskoczyły z szyn, " po-

w Wieluniu w pociągu pośpiesznym I nieważ pociąg jechał wolno, nie wy­
Gdynia - Kraków przy wjeździe na wróciły się i nie uległy rozbiciu. Tyl­
stację oderwało się 5 wagonów, które I ko paru pielgrzymów doznało po­
zajmowali pielgrzymi, udający się do wierzchownych obrażeń. Po godzinie 
Rzymu na uroczystości kanonizacyj- pociąg odjeEhaJ w dalszą drogę do Ka> 
ne bł. Andrzeja Boboli. towic. (w) . 

Ani grosza Żydowi!!! 

Zażalenie obrońcy 
do.c. Cywińskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 
wniósł obrońca doc. Cywińskiego pro!. 
Glaser do Wydziału Karnego Są.du 
Okręgowego zażalenie przeciwko decy­
zji Sądu utrzymującej dotychczasowy 
środek zapobiegawczy. Powołuje się on 
na zły stan zdrowi,a oskarżonego. Za­
żalenie przesłał z aktami sprawy do 
Wydziału K&rnego Sądu Apel., gdzie 
będzie rozpatrywane jeszcze przed 
świętami Wielkanocy. (w) 

Stosunki Polski z litwą 
War s z a wa. (Tel. wł.) Pomiędzy 

Polskę, a Litwą. zapanował w ostatnich 
dniach ożywiony ruch spowodowany 
normalizacją stosunków Do Warsza­
wy przybyli pierwsi kurierzy dyplo­
matyczni litewscy, którzy przywieźli 
korespondencję dla posł.a Skirpy. Do 
poselstwa litewskiego n.apłynęły już 
liczne zgłoszenia o udzielenie wiz wy­
jazdowych na Litwę. ° wizy zabiegaję, 
kupcy drzewni z Wileńszczyzny, któny 
interesują. się zorganizowaniem spławu 
drzewa na Niemnie. (w) 

Pierwszy polski samolot 
w Kownie , 

War s z a w a. (PAT). We wtorek po 
godz. 9 rano wylądował w Kownie 
pierwszy polski samolot polskich linii 
lotniczych "Lot", którym lecieli kurier 
dyplomatyczny, mjr mgr Pię,tkowski z 
departamentu lotnictwa cywilnego i 
mjr inż. Seifert, wicedyrektor "Lotu". 

Pogoda na trasie podróży była do­
skonała i samolot zgodnie z rozkładem 
jazdy wylą.dował o przepisanej godzi­
nie w Kownie. 

lot do Australii 
L o n d y n (ATE). Samolot "Cen­

taurus" nalężący do "Imperial Air­
ways" opuścił Southampton, rozpoczy­
nając po raz pierwszy przyspieszony 
lot do Australii. "Centaurus" załado­
wał pasażerów i 21/% tony przesyłek 
pocztowych. Rozkład przyspieszonego 
lotu przewiduje lądowanie w Indiach 
\Vschodnich w ciągu 21/ 2 dnia, w 
Hong-Kongu w 5 dniach i w Brisba­
ne w Australii w ciągu 9 dni. 

Tarcia w Zw. Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej 

War s z a wa (Tel. wł.) W Warsza­
wie odbyło się zebranie naczelnej ra­
dy Związku Polskiej Młodzieży Demo­
kratycznej. Przyjęto llezolucję prze­
ciwko nawiązywaniv. współpracy z 
"Ozonem" i "Słuzbą Młodych". 

l.,Jderza f,!łkt, że w ostatnio ogłoszo­
nrm składzie rady naczelnej "Ozonu" 
jest kilku seniorów Związku Młodzieży 
Demokratycznej, jak bracia Lechniccy, 
Olewiński ·itd. Przy wy-borach starły 
się dwie listy, a mianowicie jedna "ozo­
nowa", & druga przeciw-Hozonowa". 
Zwycięstwo odniosła lista ustępujące-
go zarządu ,,antyozonowego". (w) 

Po wizycie na Zamku 
w a r s z a w &. (Tel. wł.) W kołach 

politycznych zwr6cono uwagę na prze- . 
mówienie na. .Zamku w imieniu drob­
nego rolnictwa p. Ciekota, czynnego 
ludowca, ktory jest jedn.ocześnie wybit-
nym działaczem wiciowym. (w) 
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Anglia uzna podbój bisynii 
Rewizyta w Budapeszcie 
War s z a w a (Tel. wI.) Prasa wę­

gierdka podaje wiadomość. j~koby p. 
prezydent Mościcki n;ial rewlz;yt<?W~ć 
reg. Horthyego w koncu ",r~esDla.\ 
Budapeszcie. P. PrezydentowI to:va-
rzyszyłby minister spraw zagraDlcz­
nych. Pobyt w Budapeszcie trwałby 
dwa dni. 

Rząd W. Brytanii wnosi na najbliższą sesję Rady ligi Narodów sprawę uznania · pod­
boju Abisynii przez Włochy - Krok ten stoi w związku z rokowaniami włosko - bry­

tyjskimi - O sytuacji w Abisynii 813 posłÓW W Reichstagu 
Wielkich ~iemiec L o n d y n. (P AT) W. Brytania uczy­

nna pierwszźy krok w k ierunku uzna­
nia podboju Abisynii przez Włochy. 
Rząd brytyjski wysłał w dniu 9 kwiet­
nia gen. sekret.arza Ligi Narodów 
w Genewie Avenola pismo następują­
cej treści: 

"Z polecenia ministra spraw zagranicz­
nych donoszę Panu, iż rząd Zjednoczonego 
Królestwa rozważał anormalną sytuację, 
powstają z tego powodu, że wiele państw, 
członków Ligi Narodów, w tej liczbie nie­
mniej 5 paI1stw. reprezentowanych w Ra­
dzie Ligl Narodów, uznało. it rząd wIoski 
wykonuje suwerenność nad Abisynią, 
bądź p ')djęło al,cię równoznaczną z tym 
uznaniem. gdy tymczasem inne państwa, 
członkowie Ligi Narodów. tego nie uczy-
niły. . . 

"Rząd ZjedilOczoncgo Królestwa jest 
zdania, że sytuacJa ta winna być wyja­
śniona. Proszę przeto. by Pan postawił 
na porządek dzienny najbliższej sesji Ra­
dy Ligi Narodów sprawę konsekwencyj, 
wynikających z i3tniejącej sytuacji w Abi­
synii. (-) Filip Nicbols.~ 

Nichols jest szefem południowo­
europejskiego wydziału brytyjskiego 
Foreign OWce. W czasie kampanii 
włoskiej w Abisynii był pierwszym 
stkretarzem przy brytyjskiej ambasa­
dzie w Rzymie. 

Sekretariat Ligi Narodów wysłał 
odpis brytyjskiego pisma do wszyst­
kich państw, członków Ligi Narodów, 
\" tej liczbie i do Abisynii. Pięcioma 
członkami Rady Ligi Narodów, którzy 
uznali suwerenność Włoch nad Abisy­
nią. są: Polska, Rumunia, Belgia, E­
quador i Łotwa. 

Powyższy krok rządu brytyjskiego 
stoi w bezpośrednim związku z roko­
waniami włosko-brytyjskimi. Poro~u­
mienie, jakie zawarte ma być w Rzy­
mie prawdopodobnie jeszcze w bieżą­
cym tygodniu, będzie miało za pod­
stawę uznanie przez \V_ Brytanię su­
werenności Włoch Ablsyni!~::._ .;. b 

-
Dokumenty z okresu upadku 

niezaleinej Austrii 
L o n d y n, (Tel. wI.) Prasa angiel­

ska przynosi sensacyjną wiadomość o 
istnie-niu tajnych dokumentów i licz­
nego materialll dowodowego o powo­
dach i sposobie utrącenia Schuschnig­
ga w Austrii przez hitlerowców. 
Wśród dokumentów m. i. mają się 
znajdować również dokumenty i listy 
pochodzące od samego kanclerz,a Hi­
tlera a pisane do działaczy narodowo­
socjalistycznych w południowym Ty­
rolu. Wśród tego sensacyjnego mate­
riału., znajdują się również dokumen­
ty, oświetlające przebieg wydarzeń o­
statnich dni przed zajęciem Austrii 
przez wojska Rzeszy. 

Sensacyjny ten materiał i dokumen­
ty niezwykle ważne, jak podają pisma 
angielskie, dostały się do Anglii przez 
zaufaną osobę jednego z bliższych 
współpracowników Schuschnigga, 
min. Zerna tto. 

Zaczął wychodzić w Kownie nowy c1ziennik 
pt ... Laikas" (Czas). D7.i ennik j"s t poupisnny ) 
wydawany przez I'<ldaktora Bln7\Il$ll. "J'flikns" 
jest trzecim z kol ei w l(ownie dziennikiem po­
rannym, Dzienn ik ma by'; organ em wyłac7.nie 
informacyjnym. 

'l'ransatlantyk angielski .. Qneen Mal'Y" przy­
był uo 1'1Ylllol1th z 4-1l'0t17.innYln opóźnieniem 
spowodowanym gwaltowną bllrZ>I. Durza wyrz[j­
dzila na statku du~e uszkodzenia. Spośr6d pa­
Baźer6w 42 osoby zo::ltaly ranne w tym. ciężko . 

W związku z aferą przemytu złota w Rumu· 
nii, władze sądowe zasekwestrowały majątek 
jednego z glównych bohaterów afery b. ministrll 
Xeni. Rumuński skarb palls twa zahezpieczyl so­
bie na jeao maj l\ tku kwotę 40 milionów lei. 

\V Mi/isku aresztowano 14 inżynier6w i In­
ny<,h pracowników zatrudnionycsh przy budowie 
nowego gmachu opery państwowf'j. Powodem 
tych aresztowań jest niew7konlll)ie planu budo­
wy w ustalom-m terminie. 

Przedstawiciel Japońskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych zaprzeczył 
wiadomościom o rozpoez~cill rokowań po­
kojowych z chińskim rządem centralnym 
w Hankau .. 

Celem nawiązania ściŚlejszego kontak­
tu w sprawach \"'alki z komunizmem rząd 
japol'lski postanowił wydelegować . w 
czerwcu rb. do Berlin& i Rzymu specJal­
nych stałych rezydentów dyplomatycz­
nych. 

Parlamentarny podsekretarz stanu 
spraw zagr. Butler w odpowiedzi na 
interpelację w Izbie Gmin oświadczył, 
że według informacyj, uzyskanych 
przez rząd brytyjski, władze włoskie 
sprawują kontrolę wojskową nad ca­
łą. Abisyni~. Opór wobec władz wło­
skich istnieje tylko jako ruch niezor­
ganizowany i posiada jedynie charak­
ter lokalny, przeważnie w zachodniej 

części Abisynii. Na granicach Abisy­
nii jednak sytuacja jest całkowicie 
normalna i obecny status quo jest nie­
naruszony. 

W londyi'lskich kołach politycznych 
uchodzi za rzecz prawdopodobną, że 
gdy porozumienie włosko-brytyjskie 
wejdzie w życie, minister spraw za­
granicznych Włoch hr. Ciano przybę­
dzie z wizytą do Londynu. 

o porozumienie między Kościołem 
i Hitlerem 

Zna'łł1.ienne ośw·i(l.dc~enie katolicl~iego czasopls'ma - Redak­
cja tego c~asopis'm.a otrzyntala 0(1 kard. lnnit~era slowa 

uznania ~a. to u'ystąp'ienie 

F r a n k f u r t n/Menem (PAT) Tu- pracować nad tym, by doprowadzić do 
tejszy organ diecezjalny ,.Katholische porozumienia mifJdzy Kościołem a 
Kirchenztg", który przed killnr dniami Hitlerem. 
pisał, że " im dalej odsunie sil;' Kościół "Nie chodzi tu - twierdzi dziennik 
Katolicki w Rzeszy od polityki i wspól- - o gest i oświadczenie, lecz o drob~az: 
rządzenia. tym lepiej będzie dla religii gową pracę codziennego współŻyCIa l 
katolickiej", zamieścił w numerze z iO usunięcie spiętrzonych sztucznie prze­
bm. na naczelnym miejscu odezwę wy- szkód, słowem - o zwycięstwo dobrej 
borczą. przyjmującą za pewnik, że ca- woli". . 
la ludność katolicka da Hitlerowi swoje Redakcja .. Katholische Kirclienztg" 
"tak", otrzymała od kard. Innitzera z Wiednia 

Dziennik zaznacza, że samo gloso· podzi~kowanie i uznanie za to wystą­
wanie nie wystarczy i że katolicy nie- pienie. 
mieccy muszą również po wyborach 

B e r l i n. (Tel. wł.) Nowy· Reichi!­
tag, pierwszy w Wielldej Rzeszy, ~ic.zyĆ 
będzie 813 posłów, którzy z ogólnej hcz.­
by kandydatów 1717 wybrani zostaną 
przez przewodniczącego frakcji naro­
dowo _ socjalisty cznej w parI.~mencie, 
ministra spraw wewn. dra Fl'lcka. 

Ruch graniczny 
z Czechosłowacją 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wład.ze 
pograniczne zarządziły w porozumI~­
niu z rządem praskim wstrzymame 
ruchu na zasadzie przepus~ek stały~h 
oraz legitymacyj tatrzańskI.ch pomIę­
dzy Polsk~ a CzechosłowaCją na czas 
nieokreślony. (w) 

W Czechosł-owacji nie będzie 
obchodów 1 maja 

p r a <7 a (A TE). Ściślejszy komitet 
ministró~ dla spraw politycznych po­
stańowil, że zakaz odbywania zgro­
madzeń publicznych odw~łany zosta­
nie dopiero po dniu 1 maJa .. W ten 
spo~ób pOChody i manifesta.cJe, któ.re 
zwykle Odbywają się w dnm 1 maJ~, 
w tym roku po raz pierwszy od ChWI­
li niepodległości Republiki Czeskosło­
wacji nie odbędą się· 

W związku z sytuacją we~ętrzną 
i międzynarodową, któr~ .komlt~t ?­
kreślił jako poważną, mmlstrowle ?-Ie 
skorzystają w tym roku z urlopu WIel-
kanocnego. 

Rewolucyjne zaburzenia w Tunisie listy gończe 
Akcja nacjonalist6'l" arab.sldc1ł~ ~.,nie,,.~ających do oderwa- za arcyksięciem Ottonem? 

nia Tunisu od Francji W i e d e ń (ATE). Jak d?nos~ ,,~in-
,. .. zer Volksblatt" austriackI mimster __ p. ą, r ..r. <Tel. wł.). _Zab\lrzellia w Tu­

"1li'ste-·Są 'w~rnikiem akcTi nacj onaH stó'V­
arabskich, zmierzających do oderwa­
nia Tunisu Od Francji. 

Na ich czele stoi p. Habib Bourgui­
ba, adwokat, który od paru lat prowa­
dzi swą. agitację i został nawet skaza­
ny na wygnanie przez poprzedniego 
rezydenta Francji, p. Peyrouton. Z 
chwilę. dojścia do władzy po wyborach 
w 1936 roku rządu "frontu ludowego" 
j odwolania p. Peyroutona zwolniono 
również Bourguiba, a ten podjął dalej 
swa, kampanię przeciw Francji. 

z ~{Qn~en! A~I.~g!egp.:. JE~drH<l" ;,z9!$.!!W:.";.- ',gpra'wiedliwoścf Hueber oświadcz?,ł 
zowal arabskl~ manlfesta,cJ~ 1_ wygła- na zgromadzeniu przedwyborczym, ;-.e 
szał podburzaJ~ce , ~rzemOWlenla. '?le- , rozeslaliO listy gończe za arcykStę­
zwany do ~ędzle~o sledcz~go. w ~Wlą,Z- ciem Ottonem Habsburgiem, który do­
ku z powyzszyml wystąplel:lamI sP~'o- puścił się zdrady stanu wzywa.iąc nie­
wok?wal nowe demonstracJe, a w Ich dawno pomocy całego świata dla Au-
w~'nlku ~oszło do .z~anych s~arć. ,. strii. 

W samym mieście Tunisie z Jego 
ramienia działa prof. Belhouane, który 

Obecme w Tumsle panuje spokoJ. 
Władze PI'zystąpily do przeprowadze­
nia energicznych dochodzeń, a rezy­
dent generalny Francji p. Guillon o­
trzvmał specjalne instrukcje, aby u­
krócić w zdecydowany sposób ferment, 
za kulisami którego kryją. się macki 
propagandy komułlistycznej. 

o wspaniałym rozwoju Gdyni 
"w EU'ł'opie powojennej jest to najbardziej rzucające się 

w oc~y :~jawisko el~onOlnicz'łłe", stwieł'dza p. Wał'd Price 

L o n d y n (PAT). Znany dzienni· jawem geniuszu narodowego kraju, 
karz Ward Price zamieścił w "Daily który już za czasów Wilhelma Zdo­
Mail" obszerny artylmł ° Gdyni, ilu- bywcy posiadał dobrze zorganizowa­
strowany charakterystycznymi zdję- ną pai'lstwowość i który w okresie 
ciami, przedstawiaj~cymi wydmy pia- krÓlowej ElŻbiety był największym 
szczyste w 1922 r. i obecne nowocze- pallstwem w Europie." 
sne miasto. ----

Ward Price, analizując szczegóło- B" d t Z' k' 
wo obroty portu gdyńskiego, podkre- le ny en wląze . 
śla jego znaczenie dla polskiego han- War S z a w a. {Tel. wł.) Wobec 

Tragiczna śmierć marynarza 
Londyn. (PAT) Jeden z ofice­

rów kursującego między Gdynią. a Lon­
dynem statku "Lech", drugi mechanik 
Zygmunt Jastrzębski, który w niedzie­
lę wieczorem przybył na pokładzie 
.,Lecha" do Londynu, znaleziony został 
w poniedziałek o godz. 5 rano martwy 
na jednej z ulic południowej dzielnicy 
londyńskiej Battersea. 

Śmierć nastąpiła wskutek wystrza­
łu rewolwerowego w serce. Przy samo­
bójcy znaleziono rewolwer oraz kartkę, 
zawierają,cą. jako ostatnie życzenie 
prośbę JastrzQbskiego, by pochowano 
go w morzu. Jastrzębski liczył lat 31. 

Szalapin ciężko chory 
P a l' y ż (ATE) . Znakomity śpie­

wak rosyjski Szalapin zachorował tu 
ciężko na serce. Lekarze uważają. 
stan jego za beznadziejny. 

Wniosek izb lekal·skich 
dlu morskiego i bezkonlmrencyjne no- przewlekania legaliz.acji Związku Le- \Va r s z:a w a. (Tel wł.) Samorząd 
woczesne urządzenia. Swój artykuł wicy Demokratycznej, komitet organ i- lekarski wystąpił do Ministerstwa 
końc7.Y następują.cymi słowami: zacyjny tego związku zbiera się 27 bm. Opieki Społecznej i Spraw Wewnętrz-

"Ze wszystkich uderzających prze- celem -powzięcia decyzji na przyszłość. nych z wnioskiem o uŁatwienie osie­
mian, które nastąpiły w Europy POWQ- Jeśli legalizacja do tego czasu nie na- dlania się lek.arzy w gminach wiej­
jennej, bl~Tskawiczny rozwój Gdyni - stąpi, to organizatorzy zwrócą się o I ski ch, a przede wszystkim o przyzna­
to najbardziej rzucające się w oczy IlegalizaC.iQ organizacji o innej nazwie, nie lekarzom przez gminy bezplatnych 
zjawisko ekonomiczne. Jest ono prze- albo też zgłoszą partię polity czną. (w) mieszkali. (w) 

"Fundusz Pracy" finansuje ,.Ozon" 
Dyrektor lwowskiego Funduszu Pracy przesłał 200 złotYCh organizacji "ozonowych" 

robotników 
P r z e m y ś l, 12. 4. - Olbrzymie 

wrażenie wśród przemyskich robotni­
ków wywołało przypadkowe ujawnie­
nie faktu finansowania "Ozonu" przez 
lwowski wojewód~ki Fundusz Pracy. 

Mianowicie przez pomyłkę poczty 
jeden z socja.listycznych zwią7.ków za­
wodowych ze Lwowa otrzymał przeka-

zem 200 zł oraz list z Funduszu Pracy 
z zawiadomieniem, że sumę tę prze­
znacza się na cele kulturalno-oświato· 
we robotników, zorganizowanych w 
Obozie Zjednoczenia Narodowego. So­
cjaliŚCi dokumenty sfotografowali, a 
pieniądze -przekazali "Ozonowi". 

Należy zaznaczyć, iż nicliczną grup-

kę robotników zorganizował w oddzie­
le "Ozonu" pracownik wodociągów 
miejskiCh Wilhelm Wochanka, które­
go rodzony brat Bronisław Wochanka 
jest wojewódzkim dyrektorem Fundu­
szu Pracy. Fakt powyższy znajdzie 
niewitpliwie swoje dalsze następstwa, 
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Z NASZEGO STANOWISKA skie nazwisko, że autor projektów fi­
nansowych Bo.ris tak ukrył swe nazwi­
::lko. ro.dowe, że w o.góle nie wiadomo, 
jak Qno. brzmi naprawdę. Europa wraca do siebie Wystąpienia te w parlamentach 
Anglii i Francji o.raZ radzie miejskiej 
Paryża nie są przypadkiem. Musiało. 

do nich do.jść, Q ile naro.dy te chciaJy 
zacho.wać S,yą o.drębno.ść euro.pejską. 
Kto. wie, czy w pewnej przynajmniej 
mierze wzro.sto.wi świadQmo.ści w kwe­
stii żydo.wskiej nie należy przypisać 
o.statniego. upadku rządu Bluma. Stare 
naro.dy euro.pejskie, Francja i A ngl ia, 
nie będą. w przyszło.ści tQlero.wały u 
steru p. Karbunkelsteina - Bluma, któ­
ry, ukrywając swe ' nazwisko. ro.dowe, 
chciał niejako ukryć symboliczną jego. 
treść, tj. karbunkuł, czyli - krótko. 
mówiąc - "czarną krostę", a więc cho­
rQbę prawie że śmiertelną.·. 

Po..i~cie Euro.Py w znaczeniu mo.ral­
nO-Po.I i tycznym o.bejmuje zespól naro.­
dów arY.iskich, po.siadających wspólne 
cech~- cywilizacji rzymskiej, wycho.wa­
nrch w etyce Chrystuso.wej, Po.czuwa­
j:jcych się do. niewątpliwej so.lidarno­
ści. Na tych przesłankach zasadzała 

się zdecydo.wana pr'zewaga, wyżSZo.ŚĆ 

o.raz przo.do.wnictwo. Euro.Py w całym 
świecie. 

Euro.pa była jedno.ścią ducho.wą do. 
czasu w~'stąpienia Lutra z jego. Po.my­
słami reformacyjnymi, któn-ch uwiell­
czeniem ostatecznym, a jedno.cześnie 

ro.zbiciem jedno.ści eUl'opejskiej, brła 

tzw. Wielka Rewo.lucja Francuska, 
wprowadzająca przez o.pacznie Po.jęte 

hasła "równo.ści, wolno.ści i brater­
stwa" Żydów ,,,raz z ich poplecznika­
mi, tj. maso.nerią, do. wnQtrza naro.dów 
europejskich. Odtąd datuje się złama­
nie solidarno.ści naro.dów euro.pejskich, 
wyko.szlawienie prawdziwego. ducha 
Europy, a w rezul tacie wywo.łanie ol­
brzymiego kryzysu moralnego. i mate­
rialnego., jaki od czasów wielkiej Wo.j­
ny przeżywa nasza część świata_ 

Po. półto.rawieko.wej niewo.li w pę­

tach żydowsko. - maSo.llSkich Euro.pa 
na skutek prądów odro.dzcllczych, ja­
kie płyną. z myśli narodo.wej, PQczyna 
szukać dróg w~TzwQlenia i rato.wania 
swej prawdziwej odrębno.ści duchowej, 
zgo.dnej z tradycją rzymsko. _ chrześci­
jańską.- Pierwsz~'mi jaskółkami tego. 
o.dnowienia duchowego Euro.Py było. 

zorganizo.wanie na zasadach naro.dO­
wych dwu wielkich państw - 'Vło.ch 
i Niemiec. Po.za tym w kilku krajach 
EUl'o.P~r, jak m. in. w Po.lsce, nowo.cze­
sny obóz naro.do.wy daleko. już Po.sunął 
pracę uświado.mienia przeciwżydo.w­

ski ego. i przeciwmasońskiego. 
Klucz odrodzenia leżał jednak w 

Polski ruch narodowy 
a katolicyzm 

Żywo i umiejr,tnie redagowany tygod­
nik dla duchowieństwa, lwowska "Gazeta 
J{Gściclna". omawia w ostatnim numerze 
stosunek !{ościoła Katolickiego do ru­
chów narodowych. Za "Słowem Narodo­
wym" podajemy streszczenie tego arly­
kulu. 

"Gazeta Kościelna" stwierdza więc, te 
olbrzymi rozwój ruchów narodowych w 
świecie ma charakter nie tylko ' żywioło­

wy, lecz i naturalny i zgodny z bożym 
I,lanem rozwoju ludzkośc i. Jedność ludz­
kości ma się objawić IV harmonijnej roz­
maitości poszczególnych narodów, żyją­
'cych w warunkach, umotliwiających im 
pełnię indywid ualnego rozwoju: 

"Część katolików, lr,kając się nowych 
prądów dla uniwersalizmu katolic!<iego, 
próbowała się temu ruchowi przecl\"Ista­
wić. Czynili to .,populari" włoscy i "Cen­
trum" niemieckie i "Christlichsoziale" 
austriaccy. I cóż się okazało? Żywioło­
wego pędu nie wstrzymali, a sami skoń­
czyli jako .. polit~'cy" ni? z honor:em. "Po­
pulari" gdzieś się podZIali ~ez. sla~u (-;­
wsiąkli po pl'oStu nieznaczme I pOjedyn­
czo w faszyzm -l. "Centrum" się rozwif\­
za10 .a "Clit'istl!ch sccia le" bez bit,,~y z~vi­
nęli szlandary. Mo7.na nawet powlerlzJCć, 
że przemalowali chorągiewId. "Rejcl~s~ 
post" tłumaczy to tym, że w ostatllle] 
chwili - przejrzeli. 

.,Szlwda. że nie wcześniej przejrzeli. 
nie tylko Austriacy, bo można było ~lll.k: 
nąć kompromitacji i sprawie katohckle) 
się przySłużyć. ł_atwiej urabiać sobie n~ 
pJ'zY.ia ciela - towarzysza 7: ol<resu walkI, 
niż pr7:eciwnika i z'.Vl:C~ęZCę nad ~obą. 
J~żcli coś nawet w dZlsle.\szych nac.\ona­
lizmach mogłoby katolika urazić, to i to 
łahdrj przekształcić w toku wspólnego 
marszu ku przy szJości, niż po,.. prze­
granej. My w Polsce nie chcemy dzielić losu 
ni 'popularów, ni christli~h-s?cjałów. 
,Wierzymy razem z młodymI, ze przy­
s7 ł ość w Polsce należy do narodu pol­
skIego. a oni wierzą razem z nami, że ta 
przyszłość budowaną musi być na kato­
li('yźmie:' 

Oto odpowiedź dla tych, którzy - dla 
swych partyjn~r ('h celów - za wszelk,\ 
cenę chcieliby kopać przepaść między ka­
tolicyzmem, .,. polskim ru~hem Darodo· 
wym. 

tzw. wielkich demo.kracjach zacho.du, 
tj. przede wszystkim w Anglii i Fran­
Cji, które po. dziś dzień są jeszcze ra­
czej bo.jo.wymi o.środkami wielkich 
ju-dr.mo.kracyj. 

Potężny wi'ltrząs, jakiemu musiała 
ulec EUl'opa na skutek śmiałych akcyj 
pallstw naro.do.w~- ch - 'Wło.ch przez 
podbój Abisynii i Niemiec przez włą­
czenie Austrii - nie mógł ominąć tak­
że Anglii, a zwłaszcza Francji, która 
w dużej mierze na skutek "czerwo­
n~' ch" rządów "fro.ntu ludo.wego." z Ż~' ­
dem Blumem na czele. do.pro.wadziła 

do n::u'ado.ksalnego. poło.żenia, jakim 
stało się "',-hY01'7enie nrzeciweuro.pej­
skiego. ducha w Europie ... 

'" Qstatnich dniarh jcstcśnw ś,yiac1-
kami wyso.ce znamiennych i ważki ch 

prze.iawów w żr ciu politycznym Fran­
cji i Anglii. Po. raz pierwszy po. wielu, 
wielu latach w parlamentach tych 
pallstw do.szło do. jawnych i burz1i­
\Y~' ch demo.nstracyj przeciwżyo.o.w­

ski ch, z bardzo. bezPo.średnim okrzy­
Idom: "Precz z Żydami". 'V dystyngo­
wanym parlamencie angielskim do­
szło. nawet do. wymierzenia policzka 
na tle żydo.wskim. 

\V parlamencie francuskim Po.dczas 
żywio.ło.wej demo.nstracji Po.słów bre­
tOllSkich, do.wiedziel iśmy się niezmier­
nie sensac~-jnych rzeczy, że wszech­
władny przywódca "czerwo.nego." 
"frontu ludo.wego.", Żyd Blum, nie na­
zywa się Blum, a po. pro.stu Karbun­
keI8tei11, ie minister spraw wewnętrz­
nych Do.rl11o.y ukrywa swoje żydow-

Czyż nie Qtrzeźwi starego. naro.du 
eurQpejskiego. o.dpo.wiedź jego. byłego. 

ministra p. Do.rmo.y, który w zdener­
wo.waniu na Qkrzyki: "precz z Żyda­
mi!" o.dpQwiedział PQsło.wi breto.ńskie­
mu p. Bietrix: - "Żydzi są więcej war­
ci ' od Bretończyków"? W QdpQwiedzi 
tej, cho.Ć nie znamy prawdziwego. na­
zwiska p. D o.rmQy, widzimy Po.nad 
wszelką wątpliwość rasę, z jakiej ta 
odpowiedź mQgła Po.wstać. 

J edn'Qcześnie z wieściami, jakie na­
płynęły z parlamentu angielskiego i 
francuskiego., agencje telegraficzne do.­
nio.sły z Węgier krzepiącą wiado.mo.ść, 
że rząd węgierski zgło.sił w parlamen­
cie ustawę przeciwżydo.wską. 

W Euro.pie zaczyna być . go.rącQ! W 
upalne dni, jak mówi Po.eta - najprę­
dzej łan dojrzewa. Wiele oznak wska­
zuje na to., iż łan myśli narodQwej, po­
stawy przeciwżydowskiej zaczyna po­
wszechnie w całej Euro.pie do.jrzewać, 
że zbliża się dzień, w którym EurQpa 
wróci do. siebie, stanie się całko.wicie 
naro.do.wa zdecydo.wanie przeciwży­

do.wska. 
Nares:cie galijski kogut :apial mocniej! STEFAN NIEBUDEJt. 

Po wyroku w sprawi doc. Cywińskiego 
i red. lwierzvńskiego 

by, że oskarżQny świadomie zmierzał 
do zelżenia pamięci Józefa Piłsud­
skiego.. 

A jedn.ak wkro.czyło. \V swo.im czasie 
trzydziestu i kilku o.ficerów wileńskich 
przemocą do. redakcji "Dziennika \-Vi­
leńskiego.", gdzie uniewinnio.ny obec­
nie red. Zwierzyński Zo.stał o.bity i cięż­
ko ranio.ny. 

Jak wiadomo, Sąd Okręgo\Yy 
w ,,'al'sza'''le w uzasadnieniu w~To.ku, 
skazuj~cego. docent.a Cywi11skiego na 
trzy lata więzienia , nie uwierzył 0.­

świadczeniu o.skarżo.nego., że sło.wa 
"kabo.tyn" użył nie o Józefie Pilsud­
skim, lecz Q redakto.rze Mackiewiczu, 
głównie dlatego., że doc. Cywillski po­
wo.lał się w inkrymino'wanym artyku­
le na stro.nę 20 książki Wańko.wicza, 
gdzie wymienio.no. marsz. Piłsudskiego. 
jako. auto.ra po.wiedzenia o o.bwa­
rzanku. 

Co. prawda u uczo.nych .dzieje się 
niejedno. z ro.ztargnienia, nieznanego. 
w tym sto.pniu u innych; warszaw­
ski Sąd Okręgowy jednak tego. nie 
uznał, a wyszedł z założenia, że oskar­
żo.ny działał z pelną świadomQścią "za­
masko.wanegQ uderzenia" w J ózef-a 
Piłsudskiego.. 

Pod względem karno.-prawnym Sąd 
Okręgo.wy w Warszawie nie zajął sta­
no.wiska, znanego. czytelniko.m naszym 
z o.rzeczenia Sądu Najwyższego. z dnia 
20 grudnia ro.ku 1934 Q artykule 152 
k. k., że działanie przestępcze zacho.dzi 
wówczas tylko., jeżeli "skiero.wane jest 
przeciwko narodo.wi, jako. calo.ści, a nie 
przeciwko. Po.szczególnym urzędo.m, 01'­
ganQm wladzy lub jedno.stko.m, repre­
zentującym, lub, jak marszalek Piłsud­
ski, symbo.lizującym naród". Sąd 0-
kręgQwy Po.wołał się na inne orzecze­
nia Sądu Najwyższego, według które­
go. zniewagę naro.du lub pa11stwa po.I­
skiegQ Po.pelnić mo.żna nie tylko. przez 
publiczne użycie słów bezPo.średnio. lżą­
cych lub wyszydzających naród i pań­
stwo. polskie, lecz także "przez użycie 
wyrażeń lżących lub wyszydzających 
pierwszego. marszałka Po.lski Józefa 
Piłsudskiego.". 

Na obiekcję, dlaczego. w takim ra­
zie Izby Ustawo.dawcze uchwaliły te­
raz specjalną ustawę o Qchro.nie imie­
nia Józefa Piłsudskiego., odpOWiadają 
motywy wyrQku, że ustawa ta "nie 
wypełnia luki w po.lskim u~tawo.daw­
stwie karnym", daje raczej "wzmo.że­
nie do.tychczasowej o.chrony". 

Po.nieważ obrOl;!ćl ~:-("_ Cvw il1,skiego 

zapO\Yieclziała apelację, przeto. wyrok 
Sądu Okręgowego. nie jest pr.a,yo.l11o.c­
nr, a Sąd Apelac~-jnr wYPo.wie się we 
wsz,\'stkich trch kwestiach, jako. też 
co. do. wymiaru n.ajwyższej kary, jaką 
przewiduje art. 152 k. k. Według mo­
tywów wyro.ku o.we trzy lata więzienia 

Fakt ten mówi sam za siebie. Jakie 
wnio.ski wysnują. z niego czynniki 
ko.mpetentne? 

mają być - "o.dwetem sPo.łecznym" I jeszcze jedno.: na po.dstawie obo­
o.r.az dro.g~, wiodącą do. - "poprawy wiązujących w tamtej dzielnicy prze­
sprawcy czynu". I pisów prawnych zo.stał wówczas za-

P. Aleksa11der Zwierzrl1ski, wydaw- wieszo.ny "Dziennik Wileński". SkQrQ 
ca i recl.akto.r "Dziennika VVilel1Skie-1 w~- dawca i redakto.r jego. zo.stał unie­
go.", zo.stał, jak wiadomo., uniewinnio.- winl1io.ny, o.dpada powód zawieszenia 
ny z braku danych, które wykazywały- pisma. 

"Sanacja" staje "frontem 
do chłopa", a chłop ... 

Konserwatywny "Czas" zajmuje 
ewolucją obozu prorządowego. 

się 

"Ewolucja to - pisze - idzie w dwo­
jakim jednocześnie kierunku: 1) retim 
staje frontem do wsi, kwestie agrarne sta­
ją się centralnym punktem prac rządu , 
wieś ma być glównym terenem ekspansji 
OZN i 2) inicjatorami a zarazem wyko­
nawcami hasła ,.frontem do wsi" są "na­
prawiacze". dla których hasło to stanowi 
bardzo wygodną drabin(l do wspinania się 
ku wplywom i władzy." 

"Czas" przewiduje, że "Ozon" napotka 
na terenie wiejskim na wielkich przeciw­
ników w postaci Stronnictwa Narodowe­
go i Stronni ctwa Chłopskiego, którym 
chce przeciwstawić hasła czysto gospodar­
cze, ponieważ w dziedzinie politycznej ma 
pozostać wszystko po starE'mu. 

"Naprawa" staje się czołową grupą r!"­
timu - stwierdza "Czas", - grupą, jeśli 
dotychczas nie rządzącą, to z pewnością 
najbardziej wpływową. I to jest ten naj­
istotniejszy fakt, jaki w ostatnich czasach 
zaszedł w naszej syt.uacji wewnętrznej. 
To jest ta znamienna ewolucja, jaką prze­
chodzi reżim, który ods7.edł od systemu 
rządów pułkownikowskich, by popr7.ez erę 
Kościałkowskiego i poprzez .,Ozon" coraz 
wyraźniej zmierzać ku rządom "Na­
prawy". 

"Ewolucja ta będzie posiadał!. powatne 
konsekwencje zarówno jeśli chodzi o rZl\,d, 
jak również o kierunek w'ysiłków konso­
lidacy jnych "Ozonu"," 

\V stwierdzeniach tych widać wyraźnie 
nutę rozgoryczenia, która nie obejmuje 
zresztą tylko konserwatystów, ale i inDe 
kola .,sanacji", a przede wszystkim grupę 
skupioną dokoła pIka Sławka. 

Temu rozdźwiękowi w .,sanacji" towa­
rzyszy ogólne przeświadczenie, że "Ozon" 
wraz z "Naprawą", podobnie, jak nie 
ugryzł miast, połamie sobie zęby i na wsi, 
która coraz bardziej świadoma swej roli 
w państ,Yie domaga się rozstrzygnięć prze­
de wszystkim natury ogólno-politycznej, 
traktu.iąc słusznie te zagadnienia łącznie 
ze sw'oimi postulatami gospodarczymi. 

1 maja­
"czerwony" majUfes 

w związku ze zbliżającym się dniem 
1 maja, tydowski ,,~asz Przegląd" podaje 
nastr,pującą wiadomość: 

,,\V krakowskich kolach politycznych 
omawiany jest szerol\.O stosunek ~tron­
nictwa Narodowego do manifE'stacyj 
pierwszomajowych. Dobrze poinformowa­
ne koła PPS twierdzą z całą stanowczo­
ścią, że posiadają poufne wiadomości, ja­
koby Stronnictwo Narodowe zamierzało 
przeciwstawić się manifestacjom pierw­
szomajowym. PPS nie pozostalaby ob 0-
ip.tną w takich wypadkach, mając do dy­
spozY('Ji w tym roku dobrze zorganizowa­
ne i liczne oddziały milicji, specjalną sIut­
bę łąezności, oraz środki transportowe, 
umożliwiające szybkie przerzucanie więk­
szeJ ilości miliC"jantów." 

"Kto to \Y " 7.~- <:tko llh~ci! - zapytuje 
,,\Varszaw::.ki Dziennik Karodowy", 
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JAJKA. Wzrasta w Polsce 
~, komunistycznv terror antvreligijnv 

Z NIESPODZIANKAMI 

ŚWIĘUOIWKI 
"Warsz. Dziennik Narodowy" w cyklu 

"Nasze reportaże" przynosi ostatnio cie­
kawy artykuł pt. "J~omuna rusza do ata­
·ku'·.· Autor stwierdza coraz bardziej wi­
doczny w Polsce wzrost wypadków stoso. 
wania terroru komunistycznego, skiero­

·.wanc~o przeciwko Kościołowi katolickie· 
,mu i . duchowieństwu. Coraz więcej jest 
(lbjawów - pisze autor -

ry w kościołach itd., - to jest jut tego G 8687 
tak dużo, te trudno to policzyć. 

MARCEPANOWE Łódź, Piotrkowska 65. 

" ... te partia komunistyczna przystę­
p~jc do organizowania w Polsce terroru 

'. antYI:eligijnego w stylu hiszpallskim. Ze­
stawmy tylko fakty: 
l "W niedzielę, dnia 27 łutc~o komuni­
sta \Vawrzyniec Nowal< z&ffiol'dował pro­
l;>oszcza, ks. Streicha, w czasie nahoteń· 
stwa W kościele w Luboniu. 

\V nocy z soboty 19 marca na nie­
dzielę 20 marca nieznani sprawcy zakra· 
dli się do kościola garnir.onowego w Ino­

. '- wrocła wiu i usil owa li wszcząć potar. 
Mianowicie, podpa 11 li tabernaculum. 

"W środę, dnia 30 marca miała miej-
· . 'sce próba zdemolowania kościoła w Cho­

' .. rzęcini·e .' pod Tomaszowem Mazowieckim. 

"A proszę nie sądzić, te ta niewielka 
liczba ' aktor6~ terroru antyreligijnego ' zupełnie ~idoczne i trz~~aby być śleprm, 
jest bez znaczenia, ' właśnie ze względu na I by tego me. dostrzeg~ć. . 
to, że tych aktów jest tak mało. W Autor konczy swoJe spostrzeżema na· 
Hiszpanii przed ostatecznym wybuchem stępującymi uwagami: 
rewolucji, oraz wybuchem wojny domo- "Jeżeli doszło do rewolucji w Rosji 
wej, płonęły jut setki kościołów. To i w Hiszpanii - to dlatego, te społe­
prawda. - Alc zanim do tego doszło, _ czeństwo w obu tych krajach było zbyt 
początki akcji terrorystycznej równiet bierne. Sił materialnych - sprawnie 
w Hiszpanii były skromne. Zanim za- zorganizowanej policji itd. - nie brak 
plonęły tam setki kościołów _ musiał było ani w Rosji, ani w lIiszpanii, ale za­
tam. zosta.ć pOdpalony kościół pierwszy. brakło tam sił duchowych: czujności, 
Zamm zgmęly tam tysiące kSięży _ mil- I'nergii, ofiarności i aktywności społe· 
siał tam zostać zamordowan; ksiądz czeństwa. 
pierwszy. "Rewolucja - to jest zjawisko przede 

"Nie piszę tego wszystkiego dla siania wszystkim d~chowe. Walka o to, czy 
paniki. Do paniki zgoła nie ma pod· spisek rewolucyjny zwycięty, czy prze· 
staw: rewolucja udaje się nie tam, gdzie I ~ra, toczy się przede wszystkim - w 
siły wywrotowe usiłują ją wzniecić, ale dziedzinie psychicznej: w duszach mas. 
tam, gdzie przeciwko tym usiłowaniom "Totl.'t główny wniosek, który wy· 
niema skutecznego odporu (podkreśl. ciągnąć trzeba z faktów zamordowania 
red.). l<siędza w Luboniu, podpalenia kościoła 

.,Ale trzcba stwierdzić - te usiłowa­
nia partii komunistycznej przedsięwzię­
cia na naszym terenie takiej akcji, jakiej 
dotąd u nas jeszcześmy nie oglądali, są 

w Inowrocławiu, zdemolowania kościoła 
w Chorzęcinie itd. - to jest postulat 
wzmożenia czujności l aktywnośCI całego 

narodu," 

"Do tego dochodzi jeszcze fakt naj­
.... ;' ,świetszy: . w. tych dniach w Myśłenicach 

w kościele w czasie misji komunista, 
,'.. przebrąny za braciszka zakonne~o i zao­

'patrzony w rewolwer, wszczął awanturę, 
Wznosząc okrzyki przeciwko duchowień- SPRAWY GOSPODARCZE 

., 'Stwu i ·praktykom religiinym i usilowal 
.. ' ' dyskutować z kaznodzieją. ' 

: "Jeśli zaś ' idzie o fakty drobniejsze -
· , 

~. 

o wywracanie i niszczenie krzyżów i ka-
pliczek przydrożnych, o drobne awantu-

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 12 kwiptnia. Żyto 18,25-
. 18,nO; pszenica I. st. 24.~0 -23.00, n. st. 24-

24,50: j()czmień I. gat. 16.7;)-17.00. II. gat. 16.:;0 
-16,n: owies 17,75- 18,2.5: otn:l>y żytnie 12.~O 
-13,00; otręby p~zellne m. 14.75- 15,2:>. śr. 14.2.5 
-14.75. gr. 15.25- lIi.OO: lOnka żytnia ()'3'/, 28.7;)-
20;2;); milka pszenna 6il'/, 37,75-38.75. 

, ., K li t o w i c e, 23 kwiptnia. Żyto 1!l,75-20.25 
pszenica czerw. 2li,7ii-27,00. j edn o 26.25, zb. 2:>.73 

.,-26.00; jp,czmieli przpm. ]S,;;0 - ]9,00. paRt. 1'l-
18.2;;; owies jedno 21-21,50, zb., 19.;;0- 19.75; 

'i - otrp,b1 żytmip 11.25- 11.7:>: otręby PS7-pnne I{r. 
q,i 14,50-" 1.5,90: ;<r. l:J..;jO-U.OO, m. 13-13,;)0: mil' 

ka żytnia 65'/, 28,75-20.75; ml\ka pszenna 6;;'/, 
~,,/ 3'f,;;0-38,5U. 

Obowiązek narodowy przed świętami 
W tygodniu przedświątecznym kupca-Polaka. 

szerokie koła konsumentów doko- Gdy już upewnimy się, że znaj-
nują większych zakupów. dujemy się w polskim przedsiębior-

Jako pismo, które pragnie być stwie, domagajmy się też towaru 
doradcą, przewodnikiem i przy ja- p o l s k i e g o! Dopiero wtedy cał­
cielem swych czytelników, zwraca- kowicie spełnimy swój obowiązek 
my się z gorącym apelem do wszyst- solidarności narodowej, który ' jest 
kich Polaków, miłują:cych swój na- nakazem sumienia i _szeroko rozu­
ród, by w tym okresie wzmożonych l mianego interesu własnego. 
zakupów pamiętali o podstawowym Pamiętajmy zatem: ani grosz 
obowiązku popierania wyłącznie Żydowi! 

Wygaśnięcie ulg podatkowych 
nie obejn'luje rolników, p os~kodo11'ał,ych wskutek 

l~lęsk ~ywiolowych 

.0 

.. L w 6 w, 12 kwietnia. ~yto 19-19,25. n. st . 
.. _ ~8.25-18,~0: pszenica cZPrW. 26-26,2;;. zbier. 25 
'. -25,30, biała 26,50-26,75. zbier. 25.50-25.75; 

jęczmień przem 16.2~-16,7.i. paRt. 15-15.25: 
.owies I. sto 2.0.23 - 20.50. n. st. 18:i3- 19,2S: otrę· 

-by żytnie 10,15- 10':iO: otl'ęby p,,?(>nne gr. 13-
13.25, sr. 11-12, m. ]2,50-]2.75; milkn żytnia Z dniem 31 maroa rb. wygasły g€>ne_/ ś!i w roku 1937 straty z powodu klęsk 
65'/, 29,50- 30,00: ml\ka pszenna 6:;'/, 38-3i/,50. ralne ulgi, przyznane dla uległości żywiołowych w wysokości co najmniej 

ł,6 d ź. 12 kwiptnia. Żyto 20-20.50: P8zeni- podatkowych rozporządzeniem mini- 15 proc. norm.alnego prz~'chodu. Doty­
cn 27- 27.50. zb. 26.23- 26.7:;: icczmień nl'zero 17 stra skarbu z dn. 15 kwietnia 1935 r. W czy to zaległości w podatku grunto­-18.00: owies jecln. 2t-~1.2.;. zh. ]9.75- 20.00: 
otręby żytnie ]3,23-13.50: ot'eby p. Zl'nne gr. związku z tym urzędy skarbowe przy- wyro i dochodowym, odroczonych do 
13.75-14,00. gr. ~-14.2:;: mnka żytnia 6S'/, 29.25 stępuJ'" ObeCI1I'e do ściągania zaległo- dn. 31 marca 1938 r. na podstawie po-
-29.'7·5; mąka pszenna 65'/, 39-40.00. 't' 

W a r' s z a wa, 12 kwietnia. Żyto I. st. 19.75 ści, nie zlikwidowanych na podstawie wołanego rozporządzenia, a nie zlikwi­
-2Q.25: pszenica 27,75-28.25, jenn. 27l!i-27.75. ws-pomnianego rozporządzenia do dnia dowanych w tym terminie. Wymienio-

. ; zl>. ,!l6,73-;-27,25: jęczmień L at. F.7ii-. .:l, II. st. 31 marca rb ne zaległOŚCi będą odroczone tym 1'01-
17,20-17,.)0. III. st. 16.25-17,2.); OWIes I. st. . 
2~,5Q-22,2Q, II. st. 19,2;)-20.25: ot~eby "żytnie Pewne ulgi przyznaje się z urzędu nikoro do dn. 31 grudnia 1938 r., przy 
L.2',?-12.1:?: otręby psze!lll!l gr. 1G.2.~-1~,m. _śr'l jedynie rolnikom którzy - według u- czym można będzie je spłacać w tym 
14,7;>-15.20:>. m. 14,75-10,20:>: ml\kn zytma 60'/' ., .'. . 
28.25-28,75; mnka pszenna fi;)'!, 37,;;0-39.50. stalen urzędow skarbowyc~ - pome- terminie bez odsetek. 

Ponadto rolnicy, którym przyzna-. 
na będzie powyższa ulga, a którzy nie 
skorzystali z umorzenia 25 proc. zale­
głości, odroczonej na podstawie rozpo­
rzą.dzenia z 15. 4. 1935 r. wskutek nie­
uiszczenia do dn. 31 marca 1938 r. 
przypisanego im w roku budżetowym 
1937-38 podatku gruntowego lub do­
cbodowego, będą mogli skorzystać z 
tego umorzenia, o ile uiszczą wymie­
nione podatki w terminie do dnia 31 
grUdnia 1938 r. Umorzenie to będzie 
mogło nastę.pić tylko do wysokości 
uległości, odroczonej do dnia 31 grud­
nia 1938 r. 

Zarządzenie Ministerstwa Skarbu w 
sprawie tych ulg ukaże się w na.jbliż­
szym numerze Dziennika Urzędowego 
Ministerstwa Skarbu . 

Wymiar podatku lokalowego 
Jak się dowiadujemy urzędy skar­

bowe przystąpiłv już do wymiaru po.­
datku lokalowego na nowy okres dwu­
letni podatkowy. Podatek będzie płat­
ny w trzech ratach jak dotycbczas. 
Płatność pierwszej raty przypada w 
ciągu 30 dni od daty otrzymania na­
kazu płatniczego. W tym samym okre­
sie płatnik może złożyć rekurs do izby 
skarbowej za pośrednictwem urzędu, o 
ile wymiar podatku wykonany został 
nieprawidłowo. 

Wzrost wywozu wytworów 
hutniczych 

K a t o w i c e. (AJS) Według da­
nych Związku Eksportowego Polskich 
Hut Żelaznych, wywóz wytworów hut­
niczych za granicę powiększył się 
znacznie w stosunku do lutego i wyno­
sił w marcu rb. 15.418 t, a więc o 4.623 
ton więcej (43 pet). Wzrost ten nie po­
zwolił jednak na osiągnięcie poziomu 
z roku zeszłego i przeciętna na I kwar­
tał jest o przesr.lo 9 tys. ton niższa w 
roku bieźąc~Tm. \V marcu wzrósł bar­
dzo wydatnie eksport szyn (o 2.225 t), 

,blacbczarm'ch (o 1.363 t) i rur (o 2.1250 
ton). Spadł natomiast wywóz szczegól-

. nie żelaza prętowego (o 1.184 t). 

Właściciel hotelu 
nie odpowiada za kradzież 

w pokoju lokatora 
Sąd Najwyższy ustalił ostatnio, że 

utrzymujący hotel w miejscowości ku­
l'acr.inej nie jest odpowiedzialny przed 
lokatorem za straty, wynikłe wskutek 
kradzieży, dokonanej w zajmowanym 
przez lokatora pokoju. W konkretnym 
wypadku chodziło o kradzież z pokoju 
parterowego, przy czym lokator sam 
"ułatwił" pracę złodziejowi, pozosta­
wiając na noc otwarte okno. 

Litewskie perspektywy 
byly poseł do Dumy, żywiący wielki re-I C~as pracuje dla wzajemneo-o zbli­
spek.t dla R0!l1~na Dmowskieg,o, i mlo- źenia. Nie przypuszczajmy, że ~d razu 
dy hterat WlloJszys, który konczył tłu- można wszystko stuprocentowo uregu-
maczenie "Pana Tadeusza" na język li',lować. • . 

\V a l' s z a wa, 12 kwietnia. 
Grunt jest mieć fantazjęl Ileż by 

· moina tera~ wypisywać o KOy.'nie! 
Wszystko prawdopodobne i nieprawdo­
podobne ... 

Jaj.{imś owczym pędem rzucono się 
· po nocie o nawiązaniu stosunków dy· 
plomatycznych na Kowno. Zdawało sit;­
gromadce dziennikarzy, że to od razu 
można. Wbrew ostrzeżeniom władz 

· dziennikarze dojechali dó Rygi i-u· 
tknęli. W kawiarniach czerpią wiado­

· ·:1i~"ości, które mogą dostać i snują ga­
wędy po prasie. 

W pędzie tym jedno z przedsię­
biorstw turystycznych chciało już ogła­
szać wycieczkę na Wielkanoc autobu­
sem do Kowna i Klajpecly. Ale już te­
raz utknęło. 

Jeżeli kogoś urabiano w ciągu 19 lat 
metodycznie nieprzychylnie wzgl~dem 
kQgoś innego, trucIno, by w przeciągu 
2-'1. goclr.in zmipnil się on o 130 stopni. 

.. A przybyć do Kowna fermentującego i 
I _ pi.ę usposobiouego jeszcr.e do przemian 

psychicznych. to może bodaj zaszko­
dzić. Czekać trochę trzeba, a wiadomo, 
że cierpliwość często bardzo popłaca. 

* . Nie zapomnę pewnej dyskusji, pro-
wadzonej z proC. Birżyszką, ówczesnym 
i . dzisiejszym prezesem tzw. Zwiąr.ku 
Oswobodzenia Wilna. Przybył on do 

. stolicy i' tutaj mial odczyt z dyskusją o 
WZfl.jemnych stosunkach. Było to przed 
15 laty. 

Uderzyło mnie wówczas kaŁegorycz-

nie nieprzyjazne ustosunkowanie się do 
Polski. ustosunkowanie się, nie wypły­
wające z przesIanek uczuciowych, ale 
wyrozumowane. Świadomie pracowano 
nad nieprzejednanym stanowiskiem 
wobec naszego kraju. 

- Gdybyśmy dzisiaj otworzyli na 
ościeź bramy do Polski, gdyby była wy­
miana kulturalna i gospodarcza, w ta­
kim razie moglibyśmy się obawiać pod­
boju kulturalnego przez Polskę. Dlate· 
go młodzież urabiamy przeciw Polsce. 
Dlatego raczej dopuszczamy wpływy 
rosyjskie, których się nie obawiamy, 
byle nie dopuścić polskich. Skoro stę­
żejemy wewnętrznie, wtedy dopiero 
będziemy mogli myśleć o zbliżeniu ... 

Mówił to wszystko świetną polszczy­
zną i dobrym stylem. 

Nic się na razie nie zmieniło. 

* 
Po polsku niemal wszyscy mówią 

d.obrze. Bawiliśmy przed łaty na wy­
cJ.eczce w Estonii. Znaleźli się tam dwaj 
plsarze: ks. Tumas, dzi~ła.cz litewski, 

tewski. Z początku Litwini trzymali się * 
?a .,!boczu: Ale g?yśm;y si~ poznali, zbl~- Przypominajmy sobie, jak dużo cza-
~yhsmy SIę wzajemnIe l przeby.wah: su trzeba było na uregulowanie wza­
smy.odtą,d przez cały czas tygodmoweJ jemne stosunków mil;'dzy Polską a So­
\=CZkl zawsze razem. wietami. Pokój został zawarty, przed-

Długie były gawędy o wszystkim: o stawiciele obu pal1stw już przybyli do 
teraźniejszości, przeszłości i - marze- stolic, a tymczasem sporo czasu uplynę­
nla o przyszłości. Zawsze rozmawiali- ło, zanim zostaly uruchomione koleje, 
śmy po polsku. Ale - ilekroć podcho- stosunki pocztowe, a wreszcie handlo­
dzi1 k~ !lam ktoś ~bcy, Litw~ni prze- we. ~ie bądźmy w zbyt gorącej wod:.r.ie 
rz~Ca!1 SIę natychmlast na - Język ro- kąpanl., Jeźeliśmy z czymś mogli wy-
sYJskll trzymac przez lat 20, to możemy jeszcze * poczekać pół roku. 

Pan poseł Skirpa bawi u nas już bli­
sko dwa tygodnie. Na razie jeździ uży­
czonym mu przez wojskowość samo­
chodem i składa wizyty. Orientuje się 
w stosunkach wzajemnych. Nie spotkał 
się nigdy z niczym co by wzajemne 
stosunki mogło w 'czymkolwiek utrud­
nia~ czy zadrażnia~. Jest rzeCZI\ wyso­
ce znamienną, iż od czasu nawiązania 
sto.s~nków. dyplomatycznych nie było 
ant Jednego artykułu w prasie polskiej, 
który by w czymkolwiek Litwinom u-
chybiałJ . 

Potrzeba obliczeń do uruchomienia 
~YI?iany poczto\vej. Trochę truciu ~u­
SI su: wlożyć w opracowanie wzajemne­
go ruchu kOlejowego. Traktat handlo­
wr ~rzeciez. również potrzebuje omó­
Wlema speCJalnego. 

PrzedsŁa,viciele poselshva liŁewskie­
~o w \Varszawie opOWiadają, że pracu­
Ją po J6 godzin na dobę i to nie wystar­
cza. Aparat poselstwa jest zbyt szczupły, 
y-eby pośpiesznie bylo można wszystko 
urzeczywistnić. Zresztą istnieje stare 
przysłowie o szybkości i diable. Tu 
moźe mieć świetne zastosowanie. 

Gdy lekarz powie: Wątroba ••• 
Zdaje się, że się zacznie od wymia­

ny kuIt1fralneJ i nawiązania osobistego 
stosu~kow mIędzy handlującymi fir­
maml. Bo stosunki handlowe istnieją, 
tylko przy pomocy pośredników. Ci 
stracą n.apew~o. Ale powoli wszystkich 
pośredmków l wszystkich szkodników 
trzeba będzie usuwać z naszych obopól­
nych stosunków. C7.as na to, czas! 

. myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści się często woreczek t6łciowy, ka­
mienie tółciowe, tółtaczka. Zioła magistra 
WOlskiego przeciw cierpieniom wątroby 
ze znakiem ochronnym "BilloSQ", zawie-

rające egzotyczne rośliny Combretum i . 
Boldo pobudzajl\ wątrobę do właśc1wej 
pracy i normalnego wydzielania t6łci oraz 
powodują naturalne wyprótnienie. 

Jl II 25D 
Do nabycia w aptekach i drogerial!h. 

WARSZA WIANIN, 
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antysemityzmu 
T a r n ó w, 12. 4. - W niedzielę ub. 

odbył się w sali "Sokoła" wiec anty­
żydowski, zwołany przez Zwię.zek Pol­
ski oraz Związek Młodej Polski. 

Ponieważ publiczność nie mogla 
doczekać się rozpoczęcia zgromadze­
nia, "':stąpił na mównicę członek Str. 
Narodo\\'ego. student U. J. p. Tadeusz 
M:iroclma, który wygłosił przemówie­
nie z entuzjazmem przyjęte przez ze­
b,'anych. Na wstępie swego przemó­
wienia zaatakował mówca pseudo-na­
rodowe organ izacje, które pod pła­
i;:zczrkiem ant~'~emityzmu sta'rają się 
walkę z Żydami skierować 'na śl~pe 
to,.~·. Ka ilepsz~'m tego dowodem­
mówił p. l\Iirochna - jest manifestacja 
"antyżydow!'ka". zorganizowana w so­
botę. 9 hm., przez ZMP. Manifestacja 
ta wskutek nieudolności organizato­
rów stała się manifestacją antynaro­
dową ż~7dowskiego "Bundu". 

Po przemówieniu p. Mirochriy mó­
wił "sanacyjny" poseł p. Budzyński, 
który skonsternowany potwierdził 
wszystkie zarzuty publiczności, doty­
cz,ące popierani~ p:zez "sanację" Ży­
dow. P. Budzynskl przyznał również 

Powodzi nie będzie! 
War s z a w a. (Tel. wł.) Służba hv­

drograficzna sygnalizuje opadanie wÓd 
w całym kraju i na całym systemie 
r~eczn~'m Wisły. Ostatnio stały przy­
bor wod spowodowany deszczami w 
górnym biegu ',,"isły przeszedł już przez 
P?morze, . t~k że powodzie już nigdzie 
Dle zagraz,aJą,. (w) 

Przysposobienie wojskowe 
w szkołach 

w' a r s z a w a. (Tel. wł.) 'Minister­
stwo Oświaty rozesłało okólnik do szkół 
o organizowaniu hufców szkolnych 
przysposobienia wojskowego w szko­
łach żeńskich i męskich. Obowiązek 
organizowania hufców spoczywa na 
dyrektorach szkół. Program zajęć prze­
widuje nie tylko ćwiczenia w porze 
dziennej, ale również w nocy. Nowa 
organizacja ~ufców będzie wprowadzo-
na w życie z rokiem 1938/39. (w) 

Żydzi nie mogą się pogodzić 
'V a r s z a wa. (Tel. wł.) Odracza­

ne już kilkakrotnie wybory delegatów 
na kongres żydostwa polskiego wyzna­
czone ostatnio na. 24 bm. zostały po-
nownie odroczone. (w) 

Zebrania Stron. Ludowego 
nie odbyły się 

War s z a wa. (Tel. wł.) W Toma­
szowie Lubelskim statutowy zjazd 
Stronnictwa Ludowego nie odbył się, 
mimo że członkowie przybyli · z legity­
macj,ami. Zjazd został przez władze za­
kazany. 

W Tutempcach pow. jarosławskie­
go został rozwiQ.zany 3-dniowy kurs lu­
dowców. na który przybyło około 100 
uczestników. Na kurs przybyli dwaj 
policjanci i wywiadowcy, którzy 0-
świadczyli, że pozostanę. przez cały 
CU1S trwania kursu. (w) 

Międzynarodowy przemytnik 
War s z a w a. (Tel. wł.). Areszto­

wano obywatela polskiego. stale za­
mieszkałego w Paryżu, Daniela Siu-
daka. . 

Często jeidził ze stolicy Francji do 
Warszawy i deklarował władzom skal'. 
bowym przrwóz 10 do 15 tys. dolarów. 
Po krótkim czasie wyjeżdżajQ.c z kraju 
wywoził prawie całą. poprżednio zgło­
szoną sumę. 

Po obserwacjach stwierdzono, że 
dolary, zdeklarowane przez Siudaka., 
były zwykle fałszywe. a wywoził praw­
dziwe. Porozumiano się z policją. 'Pary­
skę, i okazało się. że Siudak był wspól­
nikiem slynnego oszusta Stawiskiego. 
który posiadał znajomości wśród za­
możn~rch kupców francuskich i pol­
skich. przeważnie Żydów, i podjął sir. 
przemytu walut. (w) 

Do Berezy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Do Berezy 

zesłano lichwiarza w Warszawie, ,9-
letniego Żyda [\'fajera Cuka, który przy 
ul. Zielne.i 8 prowadzi! biuro sprzedaż\: 
~ieruchomości. (w) 

m. t, że żydowskie kasy bezprocento­
we dostaj~ subwencje od "sanacji". 

Przed zebraniem kolportowano ma­
sowo ulotki antyżydowskie Stronnm· 
twa Narodowego, a wiec z~kończono 
odśpiewaniem hymnu Młodych oraz 

okrzykami na cześć Polski narodowej, 
Stronnictwa Narodowego i Romana 
Dmowskiego. 

Narodowy Tarnów tłowiódł, iż nie 
da się wziąć na lep "sanacyjnego" "an· 
tys'3mityzmu". 

Wybuch gazu w Poznaniu 
Wypadek nie pociągnął na s~c~ęście ofiar 'UJ ltłd~iach 

P o z n a ń, 12. ł. Dziś o godz. 12.45 
na przedmieściu św. Łazarza w Pozna­
niu usłyszano silną detonację, spowo­
dowaną. przez wybuch gazu świetlnego 
w nowowzniesionej kamienicy przy 
ul. Wyspiańskiego nr 20. 

W domu tym, który jest już prawie 
zupełnie zamieszkany, zakładano dziś 
do jednego z parterowych mieszkań 
gazociągi. Przez niezabezpieczon~ kur­
kiem rurę gaz świetlny dostał się do 

kuchni. gdzie w kotlinie był ogień. 
Spowodowany zapaleniem się gazu 
wybuch wysadził 9 centymerów grubą. 
ścianę kuchni, zniszczył przylegly 00 
kuchni pokój wraz z meblami i wy­
rwał cegły z komina, którym gazy się 
ulotniły na czterech kondygnacjach. 

Na szczęście obyło się bez ofiar w 
ludziach. Jedynie dwie osoby zostały 
lekko obrażone przez odłamki od 
szkła. (pt) 

Kompromitująca uchwała 
rady notarialnej·w Lublinie 

Ofim·a na "'o~budołC~ polsl~iego lotnictwa nsamo'U:olq"! 

L u b l i n, 12. ł. - Pracownicy KKO 
w Lublinie, budujący szkołę lotniczą, 
ogłosili apel. w którym wzywają wszy­
stkic.h mieszkaliców miasta do popar­
cia icb inicjatywy. W odpowiedzi na 
apel ten notariusz Sosnowski z Rów­
nego zadeklarował, iż 20 pet wpływów 
z opłat od weksli złoży na fundusz 

utworzenia eskadry lotniczej dla szko­
ly lubelskiej. 

Piękny cz~r n not. Sosnowskiego wy­
\\"olal niezwykłe konsekwencje. Rada 
!\otarialna w Lublinie wytoczyła re­
,lf'ntowi Sosnowskiemu postępowanie 
dysc~·plinarne o "samowolę"! 

Uchwala rady notarialnej w Lubli-

"Sanacja H
; - A bylam tak pewna, Że ten krem zmieni mi twarz do niepo· 

Imania. 

Na seZOD wioseDDo-letai 

M~~Hf i ~~AKI'[lH[ 

Starożytna rzeźba przedstawiajqc4 P4:­
na Jezusa. Rzeźba ta zną,jduje się ł W 
Piwnicy w Kalwarii Zebrzydowskiej. 

nie w tej niesłychanej sprawie brzmi 
następująco: 

"Wobec stwierdzenia w doch~ 
dzeniu winy notariusza Sosnowskie­
go, polegającej na' tym, że przyję.l 01\ 
w swoim czasie propozycję KKO w 
Równem wypłacania 20 pct z docho­
dów swoich od protestów weksli. 
otrzymywanych z tej instytucji, jako 
ofiary na fundowanie eskadry lotni­
czej, - Rada Notarialna, uważajłc 
takie zachowanie się p. Sosnowskie­
go za uwłaczające godności notariu­
sza, uchwaliła wystąpić z wnio8kiem 
do sądu dyscyplinarnego o pociągnię­
cie notariusza Sosnowskiego do od­
powiedzialności dyscyplinarnej". 

Jak widać, mamy tu do czynienia 
ze sprawą wręcz bezprzykładnę.. Rada 
Notarialna w Lublinie uważa więc, że 
zdeklarowanie części dochodów na roz­
budowę polskiego lotnictwa uwłacza 
godności polskiego notariusza! 

Sprawa ta znajdzie niewątpliwie 
dalsze i szersze echo. Kompromitując, 
uchwałę rady notarialnej w Lublinie 
komitet zbiórki funduszu na. budowe 
s:~ko}y lotniczej zakomunikował p. mi-

'1 nistrowi sprawiedliwośei i władzom 
wojskowym oraz ogłosił ją w niedzielę 
publicznie na zjeździe delega~ów KKO 
w Lublinie. 

Na roboty na Łotwę 
'V a r s z a wa. (Tel. "'1.) Emigra­

cja polskich robotników rolnych do 
krajów bałtyckich osiągnęła. duże na­
silenie. Poza Estonię. podpisały kon­
trakty związki łotewskich ziem-ia.n na. 
Łotwie. Wyjechało już 800 rolników, 
którzy znajdą. pracę w LewgaHi.': . (w) 

'. , 

Składki i pokwitowani~ · 
NA hiednych par. glittzyósldej w PozDaniu: 

Z okazji Qogwięcenia lokIlIi .. Drogerii GóreJlYń­
skiej" \\ Poznnnin. ul. Mn rsz. Fochś l55. przy· 
jacif'l~ fil'm~ 10.- zl. rllzcm ~o - . z/ " 

• Na ko.ści6' w G:~re7.ynie: Z. *azjj poawieee· 
rua h;kalJ .. DrogerII G6rczytl~kleJ" w ' Poznanin. 
\11. Marsz. Fo~ha 155. przyjaciele firm,. 10.- tJ.. 
r:\zpm 10 - zł. 

Na pomnik Seru Jeznlloweg,,: 'P'M1nciRzkll 
.lew:\"iń~b 2.-. razem p; popnednio pokwito· 
wanymi &5.- tJ.. 

Piotrkowska 11 
Piotrkowska 71 
Piotrkowska 292 

• 

Straszne skutki n· em~drego żartu 
Panikę w kinie w Sao Paulo wywołał "żart" nieznanego osobnika - 37 osób zabitych, ' 

100 ciężko rannych . . 
W Ił r s z a w a. - Z Rio de Janeiro 

nadchodzą. bliższe wiadomości o kata­
strofalnym wipadku paniki w kinie 
(donosiliśmy o tym w nrze wczoraj­
szym "Orędownika" - red.). 

Wstrząsają.cy ten wypadek, który 
pocią.gnął za sobą. śmierć 37 dzieci oraz 
ciężkie poranienia 100 osób, wydarzył 
się w Sao Paulo wskutek "żartu" nie­
znanego osobnika. 

W miejscowym kinie wyświetlano 
cbraz . dla młodzieży szkoln~.i . Próez 
dzieci obecnych bylo wiele osóh star· 

szych spośród rodziców i wychowaw­
ców. W pewnym momencie ktoś na 
sali krzykną.ł "Pali się!" - mimo, źe 
ognia nie było widać. 

Na. widowni powstała niesłychana. 
panika. Dzieci rzuciły się gromadnie 
ku wyjściu, rozpoczęły się niesamowi­
te wprost sceny. Ponieważ światła. nie 
zdą.żono zapalić, w ciemnościach tra­
towano się nawzajem i przewracano. 
nikt nie mógł opanować straszliwej 
paniki, która choć trwała zaledwie :!. 
nJinuLy, pociągnęla za- sohą ~tł'a~zliwe 

skutki. 
Po zapaleniu światła i uspokojeniu 

oka7.ało się, że 37 dzieci jest stratowa­
nych na śmierć, a przeszło 100 osób 
z publi czności zostało rannych. 

Mil!dzy innymi poniOSło śmiere 
dwoje dzieci emigranta polskiego, któ­
ry dopiero przed rokiem osiedlił 8." 
w Sao Paulo. PrzM kinem i hallu ro­
zegrały się wstrząsające sceny. Zwłok 
niektórych d~ieei nie można było p1-
7nać, u1c'g'I~' one bowiem zupełnemu 
51 ra tO"'a 11 i u'. . 



KRON I KA ZG I ERZA 
, Zadrzewienie mialta. Zarząd Miejski 
Zgierza przystąpił do zadrzewienia kilku 
ulic i placów miejskich. M, in. ulica Ko­
ściuszki wysadzona zostanie klonami czer­
wonolistnymi w liczbie 85 drzewek. Na 
ul. Narutowicza zasadzonych zostanie 86 
drzewek akacji kulistej. Na ul. Facha 
zostanie zasa.dzonych 63 drzewek lipy 
uszlachetn.ionej. Ponadto ulico gen. Dą.­
browskiego, Piątkowska, Łęczycka, KOll­
stantynowska, Aleksandrowska i Łódzka 
zostaną. wysadzone jarzębiną. 

Skuteczna akcja bojkotowa. Ubiegła 
niedziela w Zgierzu minęła pod hasłem 
bojkotu sklepów i straganów żydowskich. 
Wszystkie sklepy żydowskie zionęły pust­
kami, zaś zdenerwowani kupcy tydowscy 
wylegli na chodniki przed drzwi swoich 
Sklepów, usiłując na próżno zwabić klien­
tów. Polaków. Zydzi kilkakrotnie próbo­
walI sprowokować zajścia, co jednak im 
się nie udało. W kilku punktach miasta 
Żydzi dopuścili się obeltywych słów pod 
adreeem członkiń Stronnictwa Narodowe­
go rozdających ulotki. Policja spisała 
Żydom w zwia,zku z tym odpowiednie pro­
tokóły_ 

. "Dni Koloolaloe" w Zgierzu. W ub, 
medzielę staraniem Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej odbyły się w Zgierzu liczne uro­
czystości i manifestacje z okazji ,.Dni Ko­
lonialnych". W uroczystościach bralo 
udział około 5000 osób. 

:KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino As - "Mocni ludzie"_ 
Kioo Czary - "Kobiety nad przepaścią" 
Kino Roma ~ "Noc cudów". 
Z życia organizacyjnego S. N. W dniu 

10. bm. odbyło się w Piotrkowie wielkie 
zebranie Stronnictwa Narodowego pod ha­
słem "Polska dla Polaków". Vi zebraniu 
wzięło udział okola 500 osób. Tego same­
go dnia we wsi Gościmowice odbyło się 
liczne zebranie Stron. Nar. z udziałem 
prezesa zarządu powiatowello z Piotrkowa 

Postrzelenie węglokrada. Na trasie kole­
jowej Piotrków - Rozprza został postrze­
lony przez straż kolejową podczas kradzie­
ży węgla ZZ-letni Feliks Włodarczyk, zam. 
we wsi Ignaców, gm. Rozprza. ",Vłodar­
czy!' niezwłocznie przewieziony został do 
szpItala św. Trójcy w Pictrkowie, gdzie 
wskutek odniesionej rany zmarł. 

Groźny pożar 
pod Piotrkowem 

Piotrków, 12.4. - Wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
we wsi LutosIawice Rzą.do, .. 'e, gm. Gra~ 
bica, powstał olbrzymi pożar, który 
strawił 22 zabudowania gospodarskie. 

Ponadto pastwą. płomieni padło 
zboże, narzędzia rolnicze i pasza. Stra­
ty ogółem wynoszą. 20.000 zł. Ofiar w 
ludziach nie było. Energiczną akcją 
ratunkową zajęło się 8 oddziałów stra­
ży ogniowych z okolicy_ 

Strzelił do niedoszłego teścia 
p i o t r k ó w, 12. 4. - vVe wsi Pa­

włów Szkolny, gm. Paźnice, niejaki 
Zygmunt Sołtysiak smalił cholewki do 
piękności wiejskiej JUliańsldej. Rodzi­
com panny ten flirt się nie podobał i 
zapowiedzieli kategorycznie konkuren­
towi, że z małżeństwa będą nici. 

Wyprowadzony tym z równowagi 
Sołtysi ak, zaopatrzywszy się w rewol­
wer, postanowił zemścić się na swym 
niedoszłym teściu. Spotkawszy ojca 
swojej ukochanej, dał do niego 
strzał z rewolweru, który na szczęście 
chybił. 

_ Sołtysiak myśląc jednak, że zabił 
Ojca, skoczył do studni z zamiarem po­
zbawienia się życia. Przypadkowi wi­
dzowie wydobyli Sołtysiaka ze studni. 

Po przyjŚCiu do przytomności nie­
doszły morOeI'ca i samobój ca zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

'KRON I KA S I ERADZA 
Duchowna wizytacJa Chorych. W tro­

sce o dopełnienie obowiązków spowiedzi 
wiel.k~nocnej przez chorych, nie mogących 
OpUSCIĆ łoża - ks, dr Andrzejewski wizv­
tował w dniu 11. bm. wszystkich chorych, 
spowiadając ich i udzielając Komunii św. 

Nagły zgon. W dniu 9. bm. zmarła 
nę.gle przy ubieraniu się 69-1etnia Antoni­
na Krauzowa. 

Walne zebranie Str. Nar. W dniu g, 
hm. odbyło się nadzwyczajne zebranie 
Stronnictwa Narodowego w Sieradzu. Po 
referacie, wygłoszonym przez p. Kwiat­
kowskiego z Łodzi, przysta,piono do uzu­
pełniającego wyboru zarządu koła. Za­
rząd pozostał w starym składzie z doko­
optowaniem na wiceprezesa p. Jana Przy­
bylsldego. Na zebraniu postanowiono 
przeprowadzić generalny bojkot sklepów 
żydowskich za pomocą pikiet i ulotek. 

Dziecko spaliło się żywcem 
S i e r a d z, 12. 4. - W dniu 11 bm. 

w mieszkaniu robotnika Gorącego (ul. 
Zamkowa) w czasie chwilowej nie­
obecności domowników 2-letnia dziew­
czynka, bawiąc się przy piecu, zapa­
liła na sobie sukienkę i uległa bardzo 
ciężkim poparzeniom. 

Dziecko po przewiezieniu do szpi­
tala ŚW, Józefa zmarło wskutek od­
niesionych poparzeń 

~fron& 8 .-.. ORĘDOWNIK, envulex, dnia n Kwietnia. 1938 - Numer 88 

Oddać dworce autobusowe 
w fachowe ręce 

Zagadn'ieuie central'nego d'łcorca autobusowego i dtCorc'ó~ 
lJQHł.ocn ic~ych 

Ł ó d ź, 12. 4. - Komunikacja auto­
busowa, pełniąca funkcje majl!ce zna­
czenie publiczne, winna działać jak 
najspra,:<'·niej. - Trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że w ostatnich Jatach na­
stąpiło wyraźne uporządkowanie w tej 
dziedzinie komunikacji. - Punktem 
%wrotnym w rozwoju lokomocji auto,. 
busowej był rok 1935, ldedy wyszło 
rozporządzenie ministerialne, wpro­
,\:ad.zają.ce m. in. zasadę: jedno przed­
sH~blOrstwo autobusowe na linii. 

CIĄ..GLOŚĆ I STALOśĆ 
KOMUNIKACJI 

Począ.wszy ocl roku 1935 zaczęto na 
terenie województwa łódzkiego wpro­
wadzać w życie zasadę stałości i ciąg­
łości komunikacji autobusowej. Do­
tychczas tak było, że przedSiębiorca 
dowolnie ustalał sobie dni kursu. 
Uruchamiano samochody przeważnie 

szczególnych liniach, zrzeszeni są. w 
Związku Właścicieli Autobusów Wo­
jewództwa Łódzkiego. Na czele tej 
organizacji stoi prezes Franciszek 
Szustkiewicz. 

ZAGADNIENIE 
DWORCÓW AUTOBUSOWYCH 
Na obszarze Łodzi istnieją. trzy 

dworce autobusowe, a mianowicie 
przy ul. Wólczailsl,(iej, Lutomierskiej 
i Brzeziilskiej. Na prowadzęnie tych 
dworców otrzymał zezwolenie od 
władz starościllskich Zwią,zek Str7.e­
lerki. Organizacja ta sama bezpo­
średnio urz:~dzeń dworcowych nie 
prowadzi, a :funkcje te pełni$ 
dzierżawcy. Dzierżawcy ci. nawia­
sem mówiąc Żydzi, wykorzystują w 
calej rozciągłości swe uprzYwilejowa­
ne stanowisko i pobierają. wygórowa­
ne opłaty. Za jednoł'azowy wjazd i 

Zydzi przed dworcem, autobusowym w Łodzi 
w dni zapewniające większy zysk, a 
pomijano dni mniej zyskowne. W 
piątki i soboty woz:r z reguły nie kur­
sowały. Ten stan rzeczy tolerowany 
był pl'zez czynniki lladrzędne. 

22 ZAMIĄ.ST 260 
\Vprowadzenie przepisu rozporzą­

dzenia, ustalającego, że na danej linii 
czynne może l)yć tylko jedno przed­
si~biorstwo autobusowe, zmniejszyło 
w wybitnym stopniu ich ilość. O ile 
przed zastosowaniem nowego rozpo­
rządzenia czynne były na obszarze 
województwa łódzkiego przedsiębior­
stwa autobusowe w liczbie 260, to po 
roku 1935 cyfra ich zmalała do 22. 

Równoczenśie 7. komasacją przed­
siębiorstw dokonywuje się proces 
uno"'ocześnienia taboru: stare typy 
samochodów, zwanych popularnie 
"trumnami", zamienia się autami no­
wymi, montowanymi w kraju. 

Przedsiębiorstwa dawnego typu, 
sprzed okresu obowiązywania nowe­
go rozporządzenia., nie wywią.zywały 
się należycie ze swych zobowiązali 
wobec pallstwa. Dość zaznaczyć, że 
z należnej sobie sumy blisko 4 milio­
nów państwo otrzymało na fundusz 
drogowy w okresie 1931-34 zale<lwie 
100 tys. zł. 

Właściciele aut kursują.cych na po-

wyjazd samochodu przedsiębiorca o­
płaca. kwotę 2 zł 50 gr. Osobno musi 
on płacić za garaż i za korzystanie z 
urzQ.dzel'l. dworcowych (wodociągu). 
Rok rocznie właściciele autobusów 
placę. za k,orzystanie z dworców ha­
racz w wysokości okolo 400 tysięcy zł. 
Jest to suma bardzo znaczpa. Za 0-

płaty dworców lilożna, by w ciągu ro­
ku czy dwóch zbudować nowoczesny, 
odpOWiadający potrz.ebom \\Iielkiego 
miasta dworzec autObusowy. 

CENTRALNY DWORZEC 
AUTOBUSOWY 

Sprawa dworców autobusowych w 
Łodzi wymaga jak najspieszniejszego 
uregulowania. W Łodzi winien sta­
nąć jeden centralny dworzec i obok 
niego powinno · zbudować się pomoc­
nicze. Urządzenia ich musiałyby 
mieć charalder europejski., Obecny 
prymitywizm wymaga radykalnej i 
szybkiej likwidacji. 

Budową nowych dworców ,.."inno 
się zająć zrzeszenie włą.ścicieli auto­
busów, wzgJę9nie spółdzielnia opartlJ. 
o przeqslębiorstwa autobusowe. Plac~ 
odpowiednie przekazać powinno mia­
sto, jako instytucja oozpośrednio za­
interesowana w uporz~dkowaniu ko­
munikacji autobusowej i dworców. 

(Ł) 

15 Żydów i 4 Polaków 
było c~lonkami olbr~ymiej s~ajki pr~emtltnic.eJ 

K a t o w i c e. (AJS) Donosiliśmy I nawet w postaci odbitek foŁograficz­
już, iż na Śląsku wykryto wielką aferę nych poszczególnych kart ksiąg han­
przemytniczą., zorganizowaną i prowa- dlowych firmy "Hermes" w Bytomiu, 
dzoną przez Żydów. Na marginesie odnoszących się do transakcyj z bandą 
sprawy sądowej !(antora i towarzyszy Kantora. Poza tym zostały również 
warto wspomnieć, że kolosalne wraże- przedstawione sądowi odbitki fotogra­
nic zarówno na· oskarżon~' ch, jak i na ficzne protokołów przesłuchań :KarmE!­
obronie wywołał fakt, że w trakcie iilskieg:o i innych, przeprowadzonych 
przewodu zostały przedstawione nie- przez władze niemieckie w związku z 
zbite dowody winy całej szajki i to faktem wprowadzania na teren Rzeszy 

KRONIKA WARTY 
Umysłowo - chory wałęsa się bez opie­

ki. Od pewnego czasu po mieście wałęsa 
się bez zadnej opieki umysłowo - chory 
Wachowski z Witowa. Parę dni temu Wa­
chowski na szosie, wiodącej z Warty do 
Turku, połamał kilka świeio posadzonych 
drzewek. Naletałoby, by odpowiednie 
czynniki zaopiekowały sip, chorym i umie­
ścily go \I' jukim~ zakładzie leczniczym. 

marek niemieckich z Polski, co, jak 
wiadomo, według przepisów dewizo­
wych Rzeszy jest surowo wzbronione. 

Z dowodów tych wynika, że szajka 
Kantora poza przemycaniem do Polski 
wszystkich tych towarów, jakie WY­
szczególniliśmy, przemyciła z Polski 
do Niemiec 50.000 zł oraz 70.000 RM. 
rrzemyt dokonany został na rachunek 
Kantora j Zelkowicza. 

ZdObycie wspomnianrcli wyiej do­
wodów niemaly zaszczyt pl'zynosi Ślą,-

Obrazek z akcji bojkotowej sklepów ży­
dowskich w Łodzi. Na pierwszym pla­
rlie pikieciarz rozdający ulotki Stron-

nictwa Narodowego 

Oszukańcza spółka 
Ł ó d ź, 12. 4. - \V w,-niku obser­

wacyj władze śledcze żlikwidowały 
spółkę oszukańczą, jaką. zorganizował 
Zn~ny macher podatkowy Żyd Mord­
ka Bessermann, oraz b. urzędnik XIII 
Urzędu Skarbowego Maksrmilian "ra_ 
cław Dalkowski, zwolniony ze sW<J.go 
stanowiska za nadużycia. 

Duszą afery był Bessermann, któ­
ry z jednej strony poinformował do­
kładnie Dalkowskiego, u których kup­
ców żydowskich i jakie nadużycia 
skarbowe może znaleźć, z drugiej stro­
ny kupców uprzedzał o wizycie kon­
trolera. 

Gdy Dalkowski pOdając się za urzę­
dujc!cego kontrolera z V UrzQdu Skar­
bowego spisywał protokóły, Besser­
mann zjawiał się ponownie u kupca 
zagrożonego odpowiedzialnością z ra­
cji ujawnionych nadużyć i pobierał ła­
pówki za załatwienio sprawy bez 
sankcji karno-skarbowej. 

Po ujawnieniu nadużyć Da1kowski 
zbiegł i na skutek zar~ad~ell władz 
prokuratorskich rozpisano' za nim listy 
gończe. . 

Obrady komisji rozjemczej 
Ł ód ź, 12. 4. - Wczoraj w urzędzie 

wojewódzkim rozpoczęły się obrady 
komisji rozjemcźej, po\vołanej dla roz­
strzygnięcia zatargów w przemyśle ko­
tonowo-pończoszniczym. Przewodni­
czył dyr. Prennier z Min. Opieki Spvł. 

W posiedzeniu komisji wziQli udział 
przedstawiciele władz oraz rzecznicy 
obu stron (robotników i przemvsłow­
só~v): udzi elając szczegółowych -wy ja­
S111en w poszczególnych kwestiach. 
Orzeczenie zapadnie w dniu dzisiej­
szym, względnie 14 bm. 

Nieszczęśliwy wypadek 
Ż~' w i e c, 12. 4. - We dworze dóbr 

Suskich koło Żywca uległ nieszczęśli­
wemu wypadkowi 30-letni rohotnik 
Marcin Ruś. \V czasie zrzucania słomy 
~e str."ch~ potknął się i spadł na le­
zącą. na ZIemi lopat~, która przecięła 
mu brzuch tak, że wyplynęł? mu 
w~ęt.rzności. W b. ciężkim stanie prze­
WIeZIOno go do szpitala. (p) 

Katastrofa samochodowa '" 
. ż y w i e c, 12. 4. - Na szosie Ży­

w~ec-Andrychów jadą.cy przez Łęko­
WICę samochód ciężarowv, naładowany 
skórami, wpadł na prz"drożne drzewó. 
Kierowca ąamochodu J6zef Sal czak zo­
si.al dotkliwie potłuczony. Auto uległo 
JlIOZnaCznemu uszkodzeniu. Policja 
prowadzi dochodzenia. (p) , 

Tragiczna śmierć 
na lotnisku 

B y.d g o s z c z - Mechanik loŁnk?,y, 
25-leŁm Bernard Moryksiewicz, zamip,­
szk~J'y przy u). Królowej Jadwigi 20, 
ponlOsł w tragiczny sposób śmierc pod­
cz~.s 'prób silnika samolotowego. Chcąc 
blIzeJ zbadać przyczynę zlego dz,ialani<ł 
motoru, podsunął się zbytnio do będą­
cego w ruchu śmigła, które rozstrza­
s~ało Moryksicwiczowi glowę. Tragicz~ 
n~e. zmarly zaliczany był do rzędu zdol­
~leJszych ~ecl'aników i ciesz.Ył się du­
zą sympallą przelożonych i kolegów_ 



Kwiecień 

]] 
~roda 

Faza: 1 

Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: HermenoJgilda m. 
Czwarte'~: W. Czwartek 

• ~81[)Ddarz r.h:wiańaki 
Środa: Pnemyslaw 
Czwartek: Myślimir 

Słońca: w~chód 5.02 
zachód 18.·i6 

Długość cnia 13 g. 44 min. 
Księtyca: wschód 17.40 

zachód •. 07 
dzieli przed pełnią. 

, A~re~ re~ak[ii i a~miniltra[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruj" apteki: Stekel-LI­

manowskiego 37, Jankielewicz (żyd), Stary Ry­
nek 9. 8tanielewicz. Pomo~ska 91. Borkowski. 
Zawadzka 45. Gluchowskl. Narutow:Łcza. II. 
Hamburg i S-ka. Główna 50, Pawlowski. PlOtr­
kowska 307. 

Pot:otowle mIejskie 102-00. 
Pogotowie P. O. K. 102-4G. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straż otoiowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - .. Interes z Ameryka", 
'.reatr Kameralny - "Rewizor" (premiera), 

KINA 
CapiłoI - , Carski kurier". 
':'Of80 - ,.Pieśń skazańców". 
:::!:ar - .. H~I),;a" i .. Dodek na froncie". 
Metro - "Strzelec z Benagali", 
Mimoza - ,,'rl'ójka hultajska", 
Ogwiatowe - Słońce - "Skłamałam". 
PaJace - .. ~zczę!i\iwa 13-tka". 
Przedwiośnie - "Scypion afrykllJilki". 
Rlalto - "Pensjonarka". 
Stylowy - "Narzeczona z Wiednia". 

KOMUNIKATY 
Komunikat Związku Lekarzy Państwa 

Polskiego. Min. Spraw Wojskowych (De· 
partament Zdrowia) pismem z dnia 4. III. 
38 r. KI' 3110 powiadomiło Zarząd Głów­
ny Zw. Lekarzy P. P., ze minister Spraw 
,Wojskowych zezwolil oficerom - lekarzom 
stuzby stałej na należenie do Zw. Lekarzy 
Państwa Polskiego z tym jednak, że po­
stanowienia zawarte w par. 8 ust. 2 i 3, 
14 ust. 2 oraz 36 i 37 nie mogą mieć za­
stosowania do oficerów - lekarzy służby 
stalej. 

Z ~YCIA KATOI~ICKIEGO 
Kanonizacja błogosławionego Andrzeja Bo­

boli. ,V zwinzku z 111'ZypadajncYllll uroczysto­
ściami kanonizacyjnymi hl. Andrzeja Doboli. J. 
E. ks. biąkup \",1. J asiliski ordynariusz Diece· 
zji Lódzkiej wyda! odezwę do DuchowieństlVa, 
w której pisze: .. Dnia 18 kwietnia zarzadzam, 
by podczas kazania wieml byli uświadomieni o 
uroczystościach oraz o życiu i cnotach naszego 
no,,'ego Patrona. Zarzadzam ponadto odśpie­
wulie po sumie ,:re Deum", podczas kt6rego 
dzwonić należy". 

Strzelanie z okazji 1'ezmekcii. ~ okazii 
Ślyi"t \\'ielkanocllych .1. ]J. ks . bi~kup 'VI. Ja­
sii'lski wyual OUCZlI'ę do Duchowieilstwa, w któ' 
rej pisze: .. Dall'ny zwyczaj polski strzalów z 
moździeży wieżowych w ch wili odprawianej re'­
zurekcji, a mahcy IV sobie wyrur. wiary i mil­
stli-a rycerskiego, niestety, zamieni! sic: IV dl u­
gotrll'ał:l strzełaninę wyrostków, nic wspólne· 
gO nie mająca z tradycyjnymi salwami. 

Naraża ona młodocianych zwolenników stne­
IImia na WYP:1tlki przykre, naraża ciszę i spokój 
wielkiego świp,ta, odbicra JJastrój religijny, to 
też zawsząd słyszę skargi na nlll. 

Proszę Przewielebne Duchowieństwo. by do­
brym slowem pow trzymalo zapędy młodzieży, 
II wiernych mej Diecezji, by pomogli w zlikwi· 
dowaniu tego nadużycia" 

Świllcenia pokarmów w 'Vielkll Sobott:, J. 
E. ks. biskup \\'1. Jasiński z okazii przypada· 
jacej Wielkiej Soboty wydal . odezwę do DUt'ho­
wiel'stw:1, IV której pisze: .. Cokolwiek czyniC'ie, 
na chwalę Bożą cZYJlcie" - musi przy;jwiecać 
urządzaniu .. święconego" i dopelnianiu tego 
obrzędu liturgicznego. W myśl zalecenia na­
$zego i zwyczaju praojców, sludzy Ołtarza na­
wiedzą domy katolickie i poświClCą wedlug rytu· 
~łu poka rmy w \Vielka Sobotę, by to Sacra· 
m<lntaJe dopełnić. zbliżyć się do wiernych i mieć 
możnoilć swa ofiarrHl pracą i dobrym slo"'(>11l 
dać \derJlym dowód swego pasterskiego serca 
i troski o nich." 

Z 2YCIA ORGANIZACY.I 
Podziękowanie, Dnia 2 bm. odbył 

·się wieczór arlystyczny pt. "Łódź mówi", 
urządzony wysilkiem 8 średnich szkół 
żC(lskich na rzecz P. 'V. K. - Zarząd 
Organizacji Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet do Ohrony Kraju serdecznie dzię­
kUje dyrekcjom, nauczycielslwu i wy­
konawcom z gimnazjów: J. Czapczyil­
skiei, B. Dyamentowskiei, Ileleny Mikla­
szewskiej, J. PQlkowskiei, A. Skrzypkow­
ski ej, im. E. Sczanieckiej, Liceum Gospo­
darczego i Pmistwowej Szkoly Przemy­
słowej Żellskiej za życzliwe poparcie 
inicjatywy zarządu i realizację programu. 

'\\'ycicczki na lotnisko w LublinkIl. \"" zwi:t­
zku z realizacją prac obje tych programem dzia­
łalności OkręgU Woj. L. O. P. P. IV ŁodZI -
~arząd obwodu podnje do wiadomogci. że li') dniem 
1. bm. zo~taly wznowione wycieczki grupowe 
na lotnisko IV Lublinku. Progr~m wycieczek 
Obejmuje: pokaz urzadzeii lotniskow1Ch, r6żne­
go rodzaju samolotów, stacji meteorologicznej 
a przy warunkach sprzyjających - lot poka­
zowy samolotu. 

'Vycieczki fila kół miejscowych odbywać .i~ 
:moga w lIiedziele po pierwszym i pietnastYIn 
dniu knż!1ego miesiąca w godz. od II rano do 12 
w południe. 

'Vycicczki dla kół szkolnych odbywać sie mo­
ga we wtorki i pi~tki każdego tygodnia równiei 
'tV godz. od 9 do 1~. 

Numer St5 ORĘDOWNIK, czwarteK, ania n KwieTnia: 1938 Sfrona 7 --
U Haeblera sytuacja bez zmian 

Tł'aoic~na sytuacja 800 robotników 

Ł ó d ź, 12. 4. - Strajk okupacyjny ność pokrywania strat, jakie z powodu 
w zakładach f-y Haebler (D~browska strajku ponosi. 
nr 23) bije wszystkie rekordy długości. Wniosek ten, nie wnikając w jego 
Dotychczas nawet strajkU zwykłego, losy, oczywiście nie przyczynił się do 
który by trwał powyżej 12 tygodni, nie złagodzenia sporu i nadzieje na uru­
zanotowano, natomiast grupa robotni- chomienie fabryki zmniejszyły się je­
ków już ił tydziel1 okupuje mury f-y szcze. Socjaliści zapomnieli o jednym 
Haebler. Sytuacja w niczym nie zmic- drobnym szczególe, iż lwia część ro­
niła się, a nawet zaostrzyła ostatnio. botników jest przeciwna strajkowi i 

Klasowe związki zawodowe kierując tylko nieznaczna grupa 100 robotników 
akcją. okupacyjną wystąpiły do rządu okupuje mury, gdy pozostali w liczbie 
z wnioskiem o cofnięcie Haeblerowi -:00 znajdując się w skrajnej nędzy, 
przydziałU miesięcznego kontyngentów czynią wysiłki, by podjąć na nowo 
surowca bawełnianego wskazując, że pracę. 
przez sprzedaż surowca firma ma moż-

Fryzjerzv przystąpili do pracy 
Strajk trwa jes~c~e jedlinie 'IV :i:y(lQtl'sl~ich ~aklad(wh - Za­

taru w fi'l''1nie B-cia T'I'enkiel 

Ł ó d ź, 12. 4. - 'V poniedziałek 11 pracy, to zastosują terror. Oczywista, 
bm. odbyło się zebranie pracowników że groźby klasowców nie odniosły 
fryzjerskich zatrudnionych w zakla- skutku i chrześcijailscy pracownicy 
dach w śródmieściu. Zgromadzeni fryzjerscy ze śródmieścia przystąpili 
prz~'gniatającą większością głosów po- do pracy. 
wzięli uch\\'alę przerwania strajku i Strajk trwa nadal jedynie w zakła­
natychmiastowego przystąpienia do dach żydowskiCh i popierany jest tyl-
pracy. ko przez pracowników Żydów. 

Przedstawiciele związku zawodo- 'V firmie bracia Frenkiel i Ska fa-
wego pracowników fryzjerskiCh, w bryka wyrobów dzianych przy ul. Po­
którym przeważają Żydzi poczęli gro- morskiej 73 wybuchł zatarg na tle 
zić zebranym, że skoro przystąpią do zmniejszenia płac. Fabrykanci zgodzili 

Z mistrzostw międzyszkolnych w Łodzi: delegaci pos::cze(Jólnych szkól odbiera­
ją dyplomy i nagrod!/. 

ZaróW110 kola miejscowe jak i koła szkolne I 
L. O. P. P. przy organizowaniu wycieczek obo­
wiązane są do ich awizowania obwodowi miej­
skiemu L. O. P. P . (telefon 100-30) lIa 3 dni 
przed projektowanym tel'DJ inem. 

Zarz/ld Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
L. O. P. P. 

Przed zjazdem rady miedzyorganh:acyjnej Po­
laków amerykańskich. ~ okazji IIr ziazrlu pol­
skiej rady mi/:dzyorganizacyjnpj, który odbędzie 
się IV Chicago w czasie od 30 kwietnia do 1 ma· 
ja rb. Okr~g łór]zki '1.'ow. Pomocy Polon ii Za­
granic:mej, licllne organizacje społeczne, instytut 
cie przemysłowe. handlowe. I'zpmieślnicze itp. 
z Zarz. MieiEk. na czele przesyłaja pod adre­
sem polskiej rady miedzyorganiz3cyjnej życze­
nia pomyślnych obrad oraz dalszej owocnej 
pr:tcy. 

Chrofllll)' ptaki owB(1ożente. W Lodzi, jak 
również IV miastach prowindonalnych '\\'~j. 
lódzkiego w uL. tygodniu ukazaly si<: ogłoszenia 
Łódzkiego 'row. Opieki nad Zwicl'zetami, nawo· 
łuiace do ochrony ol','Il.d"żernych ptaków oraz 
do przeciwdzi:tlnnia wszystkim tym, którzy z 
różnych pobudek tępią ptaki, przynosząc po­
st~powaniem ~\I'oim niepolyetowaną. szkocJę rol­
nictwu i zadaj/lc jccJllocze~nie cios naszd ro­
dzimej faunie l rzez uszczupleTIie prze(lstawieieli 
nanego świata zwierzęcego. 

OFIARY 
Na budowt: bRzYliki mor~ki('j w Gdyni. W 

wyniku przeprowadzonej zbiÓl'ki na listy zhio­
rowe i indywidualne zostało zebran1ch ogólem 
z! 8771,64, wydatków. zwiazanycll z organizacją 
7,hi6l'ld poniesiono 5iO,9i z!. Kwota zlot1ch 
8200 67 została przekazana komitetowi budowy 
hazyliki morskiej w Gdyni za pośrednictwem 
Ranku Go~porIal'.twn Krajowego. Jednoczegnie 
komitet sklada tą droga wszystkim ofiarodaw­
com i ~obom, które swa współpracą przyczy· 
nily ~i'l do tak pomyślnych wyników zbi6rki -
z głebi serca plynnce ,.Bóg za plac!" 

Komitet 'Vykonawczy. 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Z ialobnej karty 

Dnia 1 bm. zmarł w Loozi w wieku 
lat 75, śp. Edward Herman Schll1.z, prze· 
mysłowiec i obywatel m. Łodzi. 

:t\ależał On do tyeh ludzi, o których 
pamięć na długo jeszcze pozostaje, a 
\\'spomnirnia tych, którzy z nim wspól­
żyli i \Yspólpraeowali, będlJ, zawsze pelne 
szczerego uznania i szacunku. Byl to 
czlowirk, ],;,tÓl'Pgo można hyło poslawić 
za wzór cnót Obywatelskich. 

Już od samego zarania po\vstania nie­
podległego Pa11stwa. pol~kiego, \V listo· 
padzie 1Dl8 r. śp. Ed\\'ard Schiitz wspól­
nie ze S'Hl, malżonką bierze naj czynniej . 
szy udział \V niesieniu pomocy żołnierzo­
wi polskiemu. Dom jego ella żolnierza 
polskiego był zawsze naj milszym ogni­
skirm rodzinnym. 

Po wojnie widzimy śp. Edwarda 
Schlllza jako pioniera przemysłu rodzi­
mego, pracującego zawsze z myślą o pod­
niesieniu wartości produkcji polskiej. a 
pl'zez to i wartości gospodarki polskiej 
na zewnątrz. 

Kiechaj ziemia polska lekką Mu bę­
dzie! 

Baranki, czy zajączki? 'V okresie 
przed świętami Wielkiej Kocy powaznle 
wzrasta ruch w handlu cukierniczym, a 
szczególnym popytem cieszą się czekola­
dowe zajączki, które wypal'ly całkowicie 
niema l symboliczne tradycyjne POłskie i 
katolickie baranId. :t\a fakt ten zwróciło 
uwagę duchowieństwo i zapowiedziala, 
że przy święceniu omijane będą. zające 
ezrkoladowe, jako zjawisko nie zwia,zane 
tradycja, z kultem katolickim i polskim. 

Dla orientacji wskazać trzeba, że han­
drl cukierniczy w znakomitej większości 
zdołali skupić w swych rękach Żydzi, 
Uórzy wpra ",cizie wyrabiają najnodlejszą 
tandetę, ale sprzedają po niższej cenie, 
wskutek czego wyroby zydowskie cicszą 
się w sferach mniej zamo:lnych, robolni­
czych, najwięk. zym popytem. Żydzi rów­
nież lansuja, uparcie modę zajączków, by 
w tcn sposób wyeliminować baranki, 
stanowiące tradycyj ny symbol na stołach 
w mieszkaniach katolickich w czasie 
święcenia wielkanocnego. 

się w ubiegłym tygodniu by płacić wy­
równanie w stawkach za zaległy okres 
i bieżę.ce płace, lecz nie dotrzymali zo­
bowiazania. 

Wczoraj odbyła się ponowna kon~e­
rencja w Inspektoracie ~racy. POl11~­
waż zaś firma odmówlła dopłacel11a 
do stawek, gdyż nie je~t zrzeszona 
i objęta układem, na Wl110sek przed­
stawicieli związków zawodowych spra­
wę skierowano do referatu karnego, 

Odroczona konferencja 
piekarzy 

Ł ód ź, H. 4. - Wczoraj w Inspe~­
teracie Pracy odbyła się konf~rencJ~ 
w sprawie zawarcia umowy zblOrOW~] 
dla piekarzy zatrudnionych ''! p~ekar:­
niach na terenie Rudy Pablamckie.l, 

Ponieważ przedstawiciele piekarzy 
wyjaśnili że na 27 piekarń zrzeszo­
nych jest w cechu zaledwie 9, zawar­
cie umowy nie dałoby pozytywnego 
skutku, a stworzyłoby uprzywilejowa­
ny stan dla piekarzy niezrzesz~nych. 
Konferencję odroczono z tym, ze na 
następny termin powołan~ zostaną 
wszyscy właściciele piekarm, 

Libacje żydowskiej szkole 
L ó d ź, 12. 4. - Przed Sądem Grodz­

kim w Łodzi odbyła się w dniu wczo­
rajszym przy drzwiach z~II?-kniętyc~~ 
rozprawa przeciwko U-IetmeJ Stefat;lll 
Solejda i Z6-letniej Helenie !(arwlc­
kiej, 

Z dochodzenia wynika, że obie dzia­
łały w porozumieniu z 68-letniII?- do­
zorcą nocnym szkoły powszechne] pry­
watnej żydowskiej przy ul. Narutowi­
cza 28, który pozwalał im przeby~ać 
w nocy w szkole, gdzie urządzały lIba­
cje bądź z nim, bądź też z udziałem 
zwabionych gości. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skazał 
Solejdę na 6 miesięcy, a Karwicką. na 
8 miesięcy więzienia. 

Ukaranie 
właścicielki domu schadzek 
Ł ó d ź, 12. 4. - W październiku 1937 

roku IV bryg'ada obyczajowa \Vydzia­
lu Śledczego w Łodzi, powiadomiona 
zost.ała anonimowo, iż Marta Resztel 
w mieszkaniu swym przy ul. Fabrycz­
nej 2, prowadzi całkowicie zakonspiro­
wany, luksusowv dom schadzek. Re­
sztelowa czerpała z tego procederu 
duże zyski. Zaklad Resztelowej zlikwi­
dowano i zatrzymano właścicielkę. 

Wczorai zasiadła ona na ławie o­
skarżonych. Rozpl'a va odbrła się prz~­
drzwiach zamkniQt~-ch. Sąd Okl'ęgow~' 
w rJoc1zi po rozpoznaniu spraw~r skazał 
53-lelllię. Marię Resztelową. na dziesięć 
mie8i~cr wi~zienia i 500 zł grzywnr· 

Wyplata zasiłków. 'Vedlug danych 
statystycznych V,' ojew. Biura Funduszu 
Pracy w Łodzi w okresie od 21. 3. qo 
2 4. 10;18 r. wyplacono zasiłki ustawowe 
17.GOl bezrobotnym. W wyżej wskaz (t­
m-m okresie r.arejcstrowano 991 nowo­
zgłoszonych, zdjęto zaś z ewidencji po­
bierających zasiłki 7337 bezrobotnych na 
skulek skierowania do praey zarobkowe.i, 
"'zględnie z powodu całkowitego wyczer­
pania przySługUjących im świadczell. 

KRONIKA DNIA 
Ka ulicy Karolewskiej ulc!l:t r.atruciu wsku­

tek spożycia nadmiernej ilości spirytusu ska­
żonego Antoni Kiszteliński (Lipowa 63), Za· 
trutego pogotowie przewiozlo do szpitala. 

Do skladu wyrobów żelaznych Brunona 7.in· 
ke (Przciazd 16) włamali sie nieujawnieni spr~· 
IWY i skradli 400 sztuk narzQdzi mierniczych. 
200 kluczy elo kas i 400 zł IV gotówce - łącznie 
na SUID!) 3000 zl. 

Do składu Samuela Kacenelsona (Śródmiej· 
ska 6) włamali się zJodzieje i skradli 70 sztuk 
porpliny półied\\'abnpj wartości 5000 zl. 

7, mieszkania 'Viktorii Pilltczak (Dowbor­
czyktiw 2i) skradziono przy pomocy wlamania 
rÓŻ11e ncczy wartości 300 zl. 

Leokadia Gatke (Rzgowska 68) zameJdowala, 
źe slużąca je>j Janina "'iencek skradła biżu­
terie wartości 200 zl i zbiegla w nie~manym ~ie· 
runku. 

Na ul. Klltnej spadł z konia 30·1etni Mieczy· 
sław '1.'omczak (Katna 74) odnosząc ziarnanie 
nogi oraz okaleczenia głowy, Itannego pogoto­
wie przewiozJo do szpitala. 

W korytarzu przy uJ. Kilińskiego 40, na tle 
rywalizacji o wzgllldy meżczyzlJY sl~~aca Jani· 
na Gawroi\ska oblała wrzaca woda S\>"a kole­
żankI) po fachu Michaline Łuczak, parząc jd 
dotkliwie twarz i piersi. Poparzona opatrzył lc­
kan; pogotowia. 

B5-letni Gabriel Jabłoński (Kiliń.skiego 183) IV 

czasie pracy w stolarni doznał obcięcia trzech 
palców lewej ręki, wskutek nil'uwagi przy obslu· 
giwnniu pily mechl\.l1icznej. Rannego odwiezio. 
no rlo szpitala na kuracje. 

ZygmU1lt Tomczyk (Krasickiego 18) wskutek 
potknięcia sie na ścieku upadl doznajllc złama­
nia nogi lpwej. Rannego po opatrzeniu pogoto­
wie przewiozlo do szpitala. 
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Pisarski posIał na deski swego przeciwmka Jakicsa, którego tylko gong ftratował od k. o. 

B U d a p e s z t. - Nie tak łatwo było si!! I 
'ilostać do dyktatora węgieorskiego a nawet 
europejskiego sportu pięściar."kiego, p. 
Kankowszky'ego. Miał on po ba~kiecie do 
załawienia wiele j'eS!Zcze spraw - przede 
wszystkim finansowych. Wreszcie jednak 
doczekał~m się go. 

- Ostatni raz widziałem Polaków w ~Ie­
diolanie na mistrzostwach Europy. Dziś 
przekonałem się, że pięściarze was' wcią! 
postępują naprzód i idą coraz więcej w 
górę. Zdaje mi się jednak. że polscy ch/op­
cy są zbyt wolno puszczani. że sędziow J e 
polscy nie dość energicznie reagują na nie­
czystą walkę i dlate/::!,o wielu z polskich 
pięściarzy próbuje nie czysto walczyć. Ko­
nieczną więc je-st w tym względzie popra­
wa, która powirrma wyJść głównie od stro­
ny sędziów. Sprawa meczyo1ej walki nie 
jest skonkretyzowaną. Z okazji turnie· 
ju w Berlime, który ma się odbyć 
dla wyłonienia r8'prezentacj.i Europy na 
spotkanie z ósemką Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Chicago, przewiclziana jest w 
Berlinie również kon!ererrJcja dla sędziów. 
Na tej konferencji maja. być omówione i 
ujednolicO'Ile wszelkie kwestie tyczące się 
sędziowania zarówno w ring~ j'ak i na 
punkty. Sam obieCUję srJbie po tej konfe 
rencji bardzo wiele. 

- Z d'Zisieiszych walk nie wiele widzia­
łem. gdyż byłem stale odrywany i wciąż 
zajęty. W katdym razie podobał mi się Ko­
wallski, który walczy inteligentnie. z rozu­
mem, po·kazał rozmaitość ciosów. Bardzo 
do'hrYm J,est !Z: Polaków równie! Kolczyń­
ski. 

- Sę<lzi1l. ringowy miał niezwykle tru:ct­
ne z.adamie, gdyż dQdatkowo musiał punk­
tować. Nie dziwię się więc, że po'pelnił kil­
ka błędów. Powinien był więc w wadze pół­
średniej jut w trzecim s·tarciu walkę prze­
rwać, gdyt Węgier w końcu już SIę słaniał. 
W wadze cię-tkie.ilzaś powinien był udzielić 
Nagy'emu nie dwa a trzy li'pOIJIlnienia., gdy t 
świadomie ude·rzył z tyłu i obracał się. 

. P:rzechodząc na tema.ty ogólno-plęścIar­
s'kie, p. Kankowszky, w sprawie irlandzkiej 
propOZY'cji zmiamy sędziowania wyraził .oię 
Da.stępująco: 

Jest to właściwie mój pOIIlly'Sl, tylko 
przez Irlandczyków został zgł'OSwny. Myśl 
jest nie zła i sam projekt mam zamiar je­
szcze raz'szerzyć. Kunsztem pięściarskim 
je-st technika i ta'ktyka. Kto techniKi nie 
pGs:iada, nie będzie umiał trafić, a kto nie 
posiada taktyki, nie umie rozłoży,' sił. Z 
tej . też racji. można mówić, że lepszym pię­
ścial"ZerrD jest ten, który więcej trafia. Do­
tychozasowe przepisy Fiby mówią., że w 

Stll.T7 lis Szł~tI, dżłe~krotny mistrz w~­
• ier, tylko dzieki swej rutynie I nieczyst~ wal· 
't'! "lOkOlllł Dorobt:. Na zdj9,ciu fral:!IIcnt walid. 

w)rpadku wyrównanych s-ił lepszym jest. 
ten, któl'Y ma lep5zy styl. Ale pl'zecleŁ styl 
jest rzeczą względną i dZiś IV ogóle o lep­
szym CZy p-ol'szym st"lu me mo.m . mówić . 
Było to aktualne pl'z2d kilku laty, gdy bo· 
ksu uczyli nas Anglicv, ale me dZiś. Mo­
mentem decydującym musi więc b~'ć cios. 

Zapytany IV s·prawie turnieju elimina­
cyjnE'go w l3erlinie p. Kankowszkv wyjaś­
nił, że IV ZWiązku z clzisiej'Szym spotkaniem 
nie zajdą żadne zmiany \\" skla(lzjf' zawod­
ników \\'~·znaczonycll do tych walk. 

- Turniej berliri~ki nic będZie właści­
wie turniejem. gd~'i clo Amen·ki nie ko­
niecznie pojedzie zwycięzca finalowej wal­
ki. Jest bowiem mo~li\\e. że któryś z za­
wodnIków odniesie w przedboju kontuzję 
i do finalu stanie już :~rlko z p%wą swych 
w/aśriwych sil. Do koleg-ium. które ma za­
decydol\"ać o In'bor'ze ~kladu r·epr·cuntacji. 
zglo iIi się C7.IE'I·Cj panowie: Sii lerluncl 
(prezes Fjb~·). dr 1I1elzner (. ·lemcYl. ~Iazzia 
(\Y/ochy) i ja (cliacz ;ro nie w 'huuzi W 
~kład kole-gium iaden Polak? - dop kor.). 
l\I o ż e jednak jesz('le ktoś dojdzie np. ze 
związku irlandzkiego. 1'Ol1a(lto każde pań­
stwo, którego zawodnicy czy zawodnik bę­
dzie ucu.';tniczy/ w t'lrnieju. bęflzie miało 
prawo wysłać s\\"eg-o --ędziego, by kolegium 
sędziowskie było faktycznie bezpartyjne. 
Ci też s~dziowie będą mogli być równocze­
śnie seIH1I1rlantami '5w~'ch zawodn'.ków. 

- Jak panu rrdaktorowi wiadomo. PnI­
ska otJ'zyma najliczniejszy przydział za­
wodników (Sobkowiak. I\oziołek, Czortek i 
}(olczyński j poza tym - jako jedyne pań­
stwo - prawo wysIania w/asLleg-<.. sekun­
danta. 

- Dla uniknięcia jakichkolwiek nie­
prawidłowości wyznaczony zostanie, na 
pierwszy dzieil walk, ka~dorazowo silny 
zawodnik ze słabszym. Sprawa terminu. 
~ Jakim nastąpi ustawienie tych par. nie 
Jest Je-szcze ostatecznie zdecydowana. 

Plotki, ploteczki •• 
... Bu<la.peszt tak jak Warszawa nie ma odpo· 

wiedniej saJi dla większych spotkań sportowych, 
kt6re Odbywają sie w cyrku. Cyrk jest podobny 
do warszawskiego. tylko że niższy od niego. Ta· 
ka sobie lepsza buda. 

... W cyrku odbywają się zapasy w stylu wol­
noamerykańskim zawodowc6w o jakieś .. mistrzo· 
stwo" czy .. zloty pos". Bylem przypadkiE:m w so­
bote na fragmencie .. wiełkiego" spotkania mię­
dzy Polakiem (7) Nawrockym l Murzynem bra­
zylijskim Dominiusem. Bylo to kiepskie pn:ed­
stawienie, dw6ch lichych aktor6w, rozpoczęte z 
p61godzinnym oP6źnieniem, bo na rali były puet· 
ki. Może 800 widz6w. Zapasy zawodowców wi­
docznie się przeżywają. 

... .Nastrój w czasie miedzypal'lstwowego me­
ezu był początkowo raczej chłodny. Wiełu nie­
cierpliwiło sie, chcieli bowiem jeszcze p6jść nR 
decydujące spotkanie pilkankich leader6w Fe­
rencsvaros TC - Hungaria, kt6re - nota bene 
- wygrał FTC 1:0 (1:0), zajmujac zdecydowanie 
pierwsze miejsce przed Hungarią. Dopiero po­
woli sała sie rozgrzewała i po~ły funkcjono­
wać dość sprawne ch6ry. Każdy udały Iltak I 
cios zawodmka węgierskiego witano entuzja· 
stycznie. 

... Z kolonii polskiej bylo troch e i od czuu do 
czasu słychać też było okrzyk .. Koziołek bij .o!·· . 
.. Czortek trzymaj się!U 

... Wielki pan Kankowsky PTSyjecbal w ltOeJ 
na niedzielę do Budapesztu, lecz w hotelu 11141 nie 
pokazał. Z Polakami zetknąl sill dopiero w cyr 
ku. Zreszta był wielce "łaskaw" i pewna ~ 
mecZll przesiedzial w gronie pOlskiego kierownic· 
twa . 

... Wegrzy liczyli sie. że zawody rychło .~ 
skończa i zam6wili obiad na godz. tł. Miały b0-
wiem być zwycięstwa przez k. o .• zaś sprawcami 
ich mieli być Bell!'. Podany i prawdopodObnie 
Nagy. Tymczasem żaden z Polak6w nie ZOt!Ital 
posJany na deski, ałe zato Pisarski i Piłat zwali­
li swych przeciwnik6w z n6g. 

... Najwięcej liczono na zwycillstwo Frl"Yfllla 
i on też nie zawi6dł nadziei . 

... Porsżke Mandiego pr6bowano t1liwaczyć 
tym, Ile mial on zlamana kość dłoni przed nie· 
dawnym CZlIs<>m i musial o~zczp.dzn" SWĄ pra .... a . 
udcrzając tylko lewą. ChueIJr lnk u~ lo UJe Je>!! 

łIo ładn7D\ tłumaeaenl. ..... d7ł jak .ami W~.rs,. 
II&pewnillli -- maj" oni d~o dobrych rezerwo­
wych. Przecież z Polski do Finlandii teł nie po­
jechał Kolczyński, wldme z powodu zdefekto· 
wanej reki. 

... Sedzia ringowy JI. Dvorak prowadził po. 
dobno pierwl'zy raz międzypaństwowe .potka· 
nie. Ch",ilami bylo mu tM trudno pogodzić funk· 
cje ringowego z punktowym. Był może zbYł ma· . 
lo energiczny. 

... W czasie obiadu odbyły się przem6wienia. 
Rozpoczał je w jezyku niem'eckim prezes we· 
gie1'8kiego ZB p. SziJ:a, wr~czając prezesowi mB' 
jorowi MirzrńskieDiu oryginalna węgierska ma­
nierke pełna wegierskiej morel6wki. W tym sa· 
mym języku przemówi! następnie przedstawiciel 
poselstwa p. K r61ikowski (dlaczego po memiec· 
ku't! - dop. red.l. 

... Sekretarz Fiby p. Kankow!!ky otrzymał ho­
norowa odznakę PZB. Jest on w 0&'61e pierw· 
szym. któI'('mu taką odznake wręczono (!!) 

.. Ko){ozyń~ki też trochę szedł na całego. no 
nIe 011 chciał się pokazać P. Kankowskyemu z 
najlepszej · stroiłY. wygrać przez k. o. i zapewmć 
sobi!' hilet no Amel·yki. 

... M alo dyplom:ltS('znie - mówiąc bardzo 0-
g!f:dnie - postlłpiła nasza zawodowa dyploma· 
d". Poselstwo uzgodniło z przedstawicielcm wę· 
gierskipgo T.willzku. że nasza drużynA zostanie 
przyjeta. \V posf'lstwie. Udano sic wil;C z kilko 
'\'c~r"ml n3 wyznaczoną - 11 godzine - do po· 
~E'ł,.twll po to. by zostać przyjętymi \.V przedpo­
koju. a ~tOJH(·O. gdyż mir.isc dla wszystkiCh nie 
bl'lo. ·M~t:lfjiło suche powitnnie i na tym sip, 
skończyło! 

... Pobyt Polaków wypadł w okresie kiepskieJ 
pogony. J:dYŻ w niedziele po. południu padał na.· 
wet śnieg z drszczem. Było zimno. Zato wy jeż­
dżajac w poniedzialek rano mieli pi~kną pogo­
dę słoneczną, która utrzyma/a sie pnez caly 
dzień. 

ZDZISł,A W ANTONIEWIU~ 

Echa spotkania 
Polska - Jugosławia 

KIKA POPOWICZ USTĄPIL 
Prasa jugosłowiańska jeszcze nie ochlon~la 

po meczu z Pols);a. \V d:ll~zym ci:\gu zamIeszcza­
ne sa artykuły i 1I0tatki o spotkanlll, które było 
najwiehzll spnl<a('j:j sportową J ugosłnwii. Celem I 
najgwn/towniej~zycb ataków jest kapitan zwiaz· 

koW)' Klka Popowicz, kt6remu III~ .. mea, te 
przez nieszcześliwe zestawienie składu drułynT 
przyczynił aie do wyeJiminowama Jugosławii s 
mistrzostw piłkarskich świata. JugosłowiańskA 
prasa nie wiadomo na jakiE'J podstawie uważa. 
że rcpre7.entacja Jugo~ławii jest znacznie łepsza 
od połskiej reprezentacji i zwyciestwo w stollun­
ku ;;:0 wydało sie jej najzup",łniej prawdopodob­
nym. Ohecnie. kiedy wszystkie te nad:r.ieje ,.,0:. 
stały rozwiane. dzienniki Jugosłowiańskie by­
najmnil'j nie zmieniły swej opinii. uważaja tyl­
ko. że skład druzyny był przyczyna wyclimino­
wania Jugosławii. Ura Polak6w nie podobała si. 
w Binłogrodzie. chociaż pisma musza przyznać, 
że taktyka defensywna, zastosowana pnez Po­
laków, była w tym wypadku jedynie słuszna. 

Ze względu na ostra krytyke całej prasy ju­
gosłowialiskiej, kapitan zwillzkowy p. Kika Po­
powicz podal sie do dymi!.ji, Mimo to w dalszym 
ciągu ostro krytykuja zar6wno zestawiony prz .. z 
niego skład I·eprf'zentacji. jak i spos6b prowa­
dzenia obozu treningowego. 

Jeden z czołowych dzif'l1nik6w białogrodzkiclt 
zamieszcza szerl'g wywiadów z wybitnymi osobi­
stościami na temAt meczu Połska - Jugosła.wia. 

Millister wychowania fizycznego dr Miletic 
stwierdził. że jl'go zdaniem Jugosławia powinnIl 
była wygrać w cyfrowo wyż~zym stosunku. 1114 

drużyna jugosłowi311ska nie miała szcześcia. PC'­
lacy gre SWOJą oparli glówme na defensywie, co 
z ich punktu widzenia bylo słusznym. 

Posel R. P. w Uiałogrodzie min. Dębicki jest 
bardzo zadowolony z wyniku spotkania. Uważa. 
że zarówno gracze polscy, jak i jugosłowiańscy, 
dali z siebie wszystko. Wynik meczu odpowiada 
mniej więcej stosunkowi eil. 

Prez{'s Jugpslowiańskiego Związku Piłki Noż­
nej oświadczyl, że już pierwszy k.iradrans za.­
czaI ~ie nie!!zcześli)vie dla Jugosławii. Gospoda­
rze mieli w tym okresie tak olbrzymia przewa­
ge i tyle dogodnych moment6w, ze zdobycie 
przynajmniej kilku bramek nie przedstawiało -
zdawałoby si!) - wiełkich trudności. Oczywiście 
gdyby .Jugosławia zdobyla tylko dwie bramki, 
miałoby to również wielkie psychologiczne zna­
cT.enie dla dalszego przebiegu spotkania. Wszyst­
kie te rachuby zostaly przekreślone przez 8wiet­
ną obrone Polaków i doskonalego bramkarza. 

Wszystkie dzienniki podkreślaja postaw~ 
puhliczności, która zwyciestwo Jugoslawii przy­
jęła lodowatym milczeniem bk, jak największą 
klęske. Nadzieje żywione przez Jugoslowian, jak 
sic okazalo - nie były oparte na realnych POd­
stawach i dlatego musialo przyjść rozczarowa­
nie. 

• '" -...... • ,I "': ~.,' ,.~. ~~. • ~', 

Bogato zaopatrzone są nasze składy w najnowsze 
towary z działu galanterii, manufaktury i konfekcji 

Płaszcze damslde 
najno""Zf' fRson;r praktyczny 
.~ł 1i .. ;.~ , ... I.~.=anckie; 23-, 
_6 -. ,3_. -. 1)1.-. 

~lr,li,.l,,: ·la. H -. :;8.-. łi:l.­
K~stillmy ,~ dużym wyborze 
n3Jnowszych [aEon6w. 

Płaszcze Inęskie 
Wiosenne ~zewioty ot! z! li! dl) 
nnjwl-ź;szycb gatunk6w. 
Płaszcze Il'abardynowe. p/6-
("ienn;>. im [lregnowane IIn;:iel­
skie, w niebywalym wyborze. 

Golfy 

Koufekcja dziecięca 
Płaszczyki. kompleciki mod­
nych fason6w. 
Ubranka cbłlJpl.,ee: 
~porto~e od 4.65 do 25.­
szkolne ubranka vr wielkim 
wyborze. 

(trllll' \\"70r6,,) M 3.75 ';0 1G.;){). EPMnie ,ztuczkowe od lIł 5.:;0 do 28 ,00. 'I'" i a trówki zamezo","e 
lo', 12 ~r, k~lllizelki zanhzowe a 1..1 13.;;0 i 11.50. Odzie;; zawod,)wa robocza (spodnie 2,50 do 4,50, 

blu"Y drelichowe i cajgowe zł 3,- do 5,50. 

Garnitury męskie w wielkim wyborze, setki wzorów 
5"O~tilwę <;ort 2ił.- do 70.00 J~aktrczne: z.I 18.-. 26.-. !!Q.50. 41.-. ElegaJJtokie: zł 47.-, 52,-. 
..>3 _o;. :SaJI<,p"ze gatunki: 65.-. iS,-. 90.-. W dl.i~le miarowym polecamy nasz najlepszy 
Kcń.i. C'rn .m~byw'lly ~) hór materia/6w ubraniowych we "·s?,stkich cl'narh. Na sportowe 
garnItury JUZ ..,d zl 4,1;> do 71 21,-. n!l pl·aktyczny garnitur od 5,;:;0 do 16,50, modne desenie 
od i.130 od 23,50. 

W dziale manu.faktury polecamy niebywały wybór 
Setki wzql'ów pł!l,zczowyrh . materiał6w .. welny nit suknie. komplety i sp6dnice w pieknych 
kol<lrach l deSentRch. JED'''ABII<J m'Jnowszych kreacji głarlkie. wzorzyste ' i pr2:etyka.ne 
na sukl}i!', ł?luT.ki i przyb1'3n}a, tafty szkockie. żorżety, szyfony mongole, kraty welniane: 
półwelmallP J bawf'lma.ne w ktlkusct w.zorach, lelnie towary kostiumowe, sukniowe t bluzko­
w~, k.retoIlY. mu"liny, batysty, .etaminy itp. Stołowizna, białe towary, obrusy, kapy itp. w 
w:elklm wyborze. 

Dział ozdobniczY .skompletowany jest całkowicie 
FIRANKI SIATKI FIRANKI 

z metra. ·od 50' gr do Z.50 3 mtr. szeroko od 2.50 do 8.50 odpasowane najnowsze wzory 
i kreacje. 

CRODN1KI .od 00 Irr. ~o 3.30. 'I,inoleumowe we wszystkich szerokOściach od zł 2,-. Naj­
no:,"sze desel11e ~~bełtn 1 b!ok~tów. Ceraty z metra i obr~sy cera to we. Kapy gobelinowe • 
PIkowe, pluszowe I na st6ł I 16zko, narzuty, obrusy, makatkI. 

W dziale galanterii ' damskiej, męskiej i dziecięcej 
wybór Daaz jest oiezrówoaDY. 

Kapelosze K' l b me~kie od zł 5.75 do 30,-. omp eły ieliiniaue 
biełizna wierzchnia w nainow­
szych wzorach. 

Krawaty 
pierwsr;ycb ·firm .. Bieli~l. ni­
Żamy. parll:!!Ole, l a.!!k i, I!.uliki, 
spinki, rękawiczki, ko!!~ule 
sportowe jut. 0<1 ~ ,60 do 15.­
skart>etki od JO eT. 

damskie od 3,10 do najlC'pszyeh 
paski .. kołnierzyki, rękawiczki, 
pOńczochy własnego wyrobu 
bielizna z pięknymi prZybrll: 
niami. Ap#Ul2'ki, gazowe. żor­
żetowe, paryskie. pTZecurlne 
sta1iki dJl.lllBkie letnIe zł n.50. 

Dział kosmetyczny 

Dla dziecka 
polecamy nasze lI"ustownl' wy­
prawki niemowlęce b\lcicr.ki 
śpi08z.ki, fartuszki. czapeczki: 
ubra.nka, pończoszki, skar­
petki. 
Z obu .... ia: 
specjalnością nuza jt'!t d:o:ie­
cięce domowe. gimnastyczne. 

zaopatrzony jest ,...e W!lzelkie tIeTfumy, wody kolońskie lakiery puderniczki, rozpylacze, 
szminki, pudry, śmigus6wki, żyletlci, aparaty do golenia Itp. ' 

Ceny nasze są stałe, lecz niskie, bo fabryczne 

Jedyny CbrzeSeijański Dom Towarowy 

"B1A (JJ AT PULS I" 
Zgierska 29 Łódź Bałucki Rynek 

• . • 1 : ,1 
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Przodownik P. P. skazany 
za przekro(zenie obowiązków służbowych 
Epilog walid przodo'U-"ni1~a z tl'lVantuł'ujący'ln s;e. :iol'1łier~e'l'ł''' 

sięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania l,ary na 3 lata, przy czym je­
den z sędziów kompletu sądzącego 
założył przy w)"roku votum separa­
tum, twierdząc, że czyn powinien być 
skwal ifikowany według art. 286 par. 
3 k. k., czyli jako działanie nieumy­
ślne. 

Od wyroku Sądu Okręgowego ape­
lował i p.rokurator i oskarżony. Sąd 

Apelacyjny w Poznaniu po ponownym 
zbadaniu sprawy uchylił wyrok ' Sądu 
Okręgowego co do kary i poprawiając 
lnvalifikacjQ pra'Yl1ą na wystQpck z 
art. 286 pur. 3 k. k. skazał osie przo­
downika Wacława Broukala na 3 mie­
siące aresztu z zawieszeniem na 3 la­
ta, uznając, że w gorliwości przekro­
czył nieumyślnie s"ve obowiązki służ­
bowe. (mz) 

,V lokalu Stow. Rzemieślników w się do koszar pułkowych, aby zawia­
Kaliszu odbywała się w dniu 7 listo- clomić O zajŚCiu i wezwać pomocy. 
pada ub. r. zabawa taneczna. Nad ra- Gdy powracał . z koszar, natknął się 
nem zaczął się dobijać do drzwi jakiś znów na Dzban~szka, który przyjął 
podchmielony żołnierz, żądając, aby agresywnę. postawę i trzymając w rę­
go wpuszczono. Obecny na sali przo- ku pochwę od bagnetu, rzucił się na 
clownik P. P. Wacław Broukal widząc przoclowni1~a. Ten sądząc, że Dzbanu­
awanturnicze zachowanie się żołnie- szek trzyma w ręku bagnet, wyjął re-

Scyzorykiem zamordował rówieśnika 
. rza nie chciał go wpuścić. Po pewnym wolwer, zawolał "stój" i oddał strzał 
czasie nadsżedł ulicą. posterunkowy w górę, a· gdy Dzbanuszek zaczął u­
Zaremba i wszedł na salę, uprzednio ciekać - strzelił za nim i trafił go w 
jednak wyjął z pochwy awanturują- plecy. 

n a d o m s k o, 11. 4. Jak już pOda-' , wal ski, brat mordercy . 
waliśmy, w listopadzie ub. r. 13-letni Sąd po zbadaniu kilkunastu świarl­
Józef Kowalski z Masłowic 7,amorc1o- ków skazał 13-leniego Józefa Kowal­
wał scyzon'kiem podczas sprzeczki skiego na 6 miesięcy więzienia z za­
U-letniego 'Yacława Skoroszynia. wieszeniem wykonania kary na trzy '. cemu się żołnierzowi, niejakiemu Za czyn ten pociągnięto przodow-

. Dzbanuszkowi, l:)agnet z pochwy. nika Broukala do odpowiedzialności Obecnie małoletni morderca stanął 
Dzbanuszek mimo to przemocą wdarł sądowej. Sąd Okręgowy w Kaliszu przed Sądem Okręgowym w Piotrko­
się na salę i tam wywijał pochwą od wyrokiem z dnia 8 lutego br. skazał wie, na sesji wyjazdowej w Radomsku. 
bagnetu i awanturował się dalej, wo-l osk. 'Vacława Broukala za przestęp- l O współudział w zbrodni oskarżony 
bcc czego przodownik Broukal udał stwo z art. :: -:;6 par. 1 k. k. na 8 mie- został również 16-1etni Bronisław l{o-

lata . 

Czytajcie i abonujcie 
IIJlu5tracj~ Polsl,ą"1 

Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować, iż niżej 
podpisane firmy ' ch·rześci,jańs:kie . są oparte o kapitał 
rdzennie polski. 

l1ał2cki-Qluński 
Gdynia - Poznań 

ulica Szewska 7 
Poznań, ulica Wielka 17 

ulica Warszawska 5 

St.l1llacbollJski evgańskiaSemma 
Poznań, ul. Fr. Rałajczaka 40 Poznań, ulica Wielka 18 

Bezpośredni import kawy i herbaty -
najkorzystniejsze źródła zakupu. 

e 
bud'1nie 

proszek do pLecz~wa 

mg~. 
używają wszyscy. 

Smaczne i pożywne I 

POŃCZOCH]? DAMSKIE 
ł 

\IV różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówJd l t. p. 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Ł6dź, 
ul. Piotrkowska Dr. 102. 

SKŁAD 
rowerów, wirówek 
i części elektrycznych 

dobrze zaprowadzony (10 
lat egzyst.) od zaraz z po­
wodu stosunków rodzm­
nych na sprzedaż. Miasto 
prowincjonalne. Do prze­
]t;cia potrzeba od 2 do 3 
tysięcy złotych. Zgłoszenia 

Lecznica 
dla zwierzą 

MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
LÓDt 

uL Koperulk-a 
~, .... ~ Telefon 173-07 
Oddzial wewn~tr~y I chirurg. 
Szczepienie ps6w i koni. 8trzyże­
n.e ps6w i koni. kąpiele dla ps6w. 
Kucie koni. nitowanie kOpyt. 

W firmie Wawrzyniak 
Poznań, Stary Rynek 4. ;e Przrięcia w przychodni od 8-1 

~ ~~~~~~~~~~~~i~Od~~~. __________ ~n~7~1~ 
~ 1\1 a sezon wiosenny 
~ 
~ Obuwie wszelkiego rodzaju własnego wyrobu, oraz 
;; G a l a n t e r i i jak: bielizn, m,skl\. damskę, poń-
!lo czochy, skarpetki, krawaty, kołnierzyki, Izelkl, pa-

Il< rasole w dużym wyborze p o 1 e c a 
:::;;;;;;;;;:;;;;:;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;:;;;;:;;;;:;;;;;;;::;;;;;;;;;;:;;;;:;;;::;;;;: F R. S T E ~ A Ń S K I, LÓ D t, ulica 11-go List o p ad a n ~ 5ł. 

:\Vcj';~ic z Żeromskiego. Ił :J U;ZO 

drugim dniu ciągnieDla III kla.y padło 
w mojej kolekturze Da nr. 117182 

10,000 zł 
Jak zwykle, Fortuna szczodra opiekunka mojej ko­
lektury, uszczęśliwiła pięciu niezamożnych graczów 

Stefan Centowski 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, k!ltde 

OGŁOSZENIA DROBNE ~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,. z, a. = kaide stanowi 1 słowo. Jedno ogIo-
SLeme me może nrzekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnyoh: t.lamow, mUl metr 3. gron,. 

5 nagłówkowych. 

tanio kOlOl~~f~e~~g~l, z ubika.- I prospcrując~~(l~~l~cm. kC)IŚ~iel· 
cją oraz ll1i~szkanie 2 i !,uchnię. !lll3 \Yicś~ l~liasteczk.u .. m!1IeJsza 

Wille Oferty KUl'ler Poznaliski wplata "UPl~ WydZIN7.il\YI~. 
zdg 19 755-G Oferty Agentura, Orcdo\\'nika. 

komfortową 1 lub 2 mieszkania. ------"--------- Obrzy,ko. zd H) 733 

:1. .. . I Sklep 
" c<,ntnill1. .." Llżem oknem 
nOWOCZł'Sllynl uo wynajecia. -
Lódź l'iotrkow~ka 102. Knapp. 

. n 9837 

centralne ogrzewanie budowana S d' k ł , E 
1933 roku III, morgi ogrodu bez prze .az sz o Y. Kupię _ts. DZIł!!~WY 
p!ldatku i stempli sprzeda ~ofia ,,,Zla,rząą GmIny PoiskawIeś ~ d b Pal'll',"" e\\'elltllalnl'e ko. __ -= 
Kłosowa Ostrów \Vlkp :leb· lo lledzlskach zamierza w naJ, .o ry, ."~ . 

I 
cowska i. ng ' \I i6U·1 bliż,zyeh dniach sprzedać .niel'u- ZIO!. hl!0!lellleckl. Braciszcwo. Szukam 

ChOlllOŚĆ nkolną w J erzYl11e tu t. poczta G I11czno. ng 98i4-;)·6 
Dom gminy. skladaiącą się z domu lI[ '. dzierżawy rzcźnict"a 

. I I b d - ospo I szsllku. Zgloszenia do piętrowy wolny stempli 17 000,- Illle'Z ,a nego. za u_ owa)1 Il' 11 - 17 LOKALE k,o". Poznali zt! 19681 wplaty 12000,- dochód 1700.- darcz) ch oraz 20 mOI'g ZIemi. 1'. • •• ________ .... .," 
f1ektl1iący na nabycie tej nicru-

lub wy­
Orędowni. 

rocznie. Bloch. Poznań. Aleje chomości w calo~ei lub w czę- L k l D 
Mat'cinkowskiego 15 - 5. ściach winni zlożyć do dnia l:;' . . 0_ a om 

zn19473 kwietnia 1!l38 w biurze gminnym \V Kahsz!l. rlerw~T".orz~dny punkt morg~ ogro,lu. 30 Illinu.t o.d t ram -

Dom 
\

Pisemne oferty z wymienienie.m d.o wynajeC13. ".l3domoścl Ka· \\'aiu wydzierżawic. objęCie ,)00.-:; 
oferowanej ceny kupna." \VÓJt: Ilsz. plac U·go J~]5topada 10. 1

n
(1 0. '2t.encki. Poznań. Poczztd'18916 

nowy bez dlugu. kolonialka w An,lrzeiewski d 1514 -;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;Z:;d;;;;1;;:;8;;,;;,;,;O;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_;;;;;;;;;;;.;;.;;;;;;, Poznaniu sprzedam 19000 - za- ~-.;:..:.~....;;;.;.:.:..' -------- i' 
mienie na gospodarstwo. Oferty 8 
Oredownik. PoznalI zd 19 730 p~zenllej. zabudowania mas)'\\'ne. 

Dom 
nowy przy kościele Ja~arskim 
przynosi 4600,- rocznie. wpJaty 
50000,- sprzerla. Zborowski, .Po­
znań, Pójwiejska 28 - 15. 

zd 19857 ----
Dom 

pi~cioubikacyjlle. skI a,! kolonial­
lly' ogrócl. Sbl \\'('];. czyste, 4 000 
Bartkowiak. Dopiewo. Poznań 

zd 19 900 

Folwark 
270 mórg. powiat Poznań sprze­
dam lub zamienię na mnoicisze. 
Oferty Orędownik. Poznań 

ze] 19 7W ogrodem ma~ywny, 6 ubikacyj 
przy Poznaniu zamienię na od-
po'l\:i~~ni i.nter!ls, Of~;;ty Urę ·/, Folwark _
d_o_"'_n;,;,lk;.;.;.... ;,;,P_o;,.;z;,.;11;,.;a;,.;n:......:z..:d....;1;,.;9....;9;.:;)..:./ ___ ?6() ó bl' I P . ;_ m rg IS'{Q ozn3111a z po-

Dom l'",oeJn ch9:'O\)Y spr~edam. Oferty 
nowy masywny. czteroublkacyjny I Orędowl1lk. Poznan zd 19719 
4 morgi buraczanej. przy stacji,IK :a 
Poznania. czy~te. 3800,- Bart-, 10. MAJĄTKI .. 
kow:ak. Dopiewo. Pozna:tl. 

zd 19 901 
.... 92 
.. Z. PIENIĄDZ .. 1:~~~iwg:zeni~1~·ental~~~idOl·8.0b0 

;wplaty 10.000 - amortyzacja -
10000 IRloch.. Pozl]ań. .Aleje ~Iarcin-

pożycz,ki dO'lll nowy dam hi~ote-kęikowskllego 1;) -;). zd 196'9() 
we.k.&le żY'rantami 12 prooont. Ła-: 
ekllJWe oferty Ore-rlownuk. POlIDań I 60 

z.d 18 7G9 m6rg buraczanej. zabudowanie 
masywne, i'nwentarze nadkom· 
pletne 21000.- wplaty 15000.­
amortyzacja. Bloch. Poznań. Ale· 
je Marcinkowskiego 15 - 5. 

Poszukuie 
się sp6lnika kapita/em od 20 ty­
sięcy złotych do bardzo rentow­
nego przedsiębiorstwa handlo­
wego. Zgloszenia pi~emne: Sto­
warzyszenie Kupców Polskich, 
·Włoclawek. ZdUliska. 5. n 9870 

zd 19474 

Majatki 
folwarki. gospoclarstwll. kamicni· 
ce. domy. domki. cegielnie. tarta· 

2000 kij poleca tanio. Bloch, Poznań, 
potyczki ponukuię dobry pro- A eje Marcinkow~kiego 15 - 5. 
cent na I hipotekę domu warto- _____ -..:z:;;:d~1:;9;,;,468:;.;:.;:.._ ___ _ 
§ci 16000,-. Ofprty Orędownik. 
Poznań zd 19 693 

3000 
zI posiad~m. prosze o propozycję. 
Oferty Orędownik Poznań 

zd 19678 

KawaleT 
lat 33. posiarlając:v gospodal"8two 
230 m6rg fizuka żony PG!!all:ipm 
n-17 000.-. Ofprty Oreaov.-­
nik. Poznań zd 19718 ----

Wdowa 

Gospodarstwo 
505 mÓ"g zabudowania. okolica 
Gniezna 18000.- sprzedam. -
MatfieiE'nko, Poznań, ul. ŚW. Lpo­
narda 19. zd 19731 

Gospodarstwo 
32 morgi zabudowaniem 10500.­
sprzedam. 8 kilometrów Pozna­
nia. MatfiejPllko. POZlll\ń. 111. 
św. Leonarda 19. zd 19732 

Gosnodarstwo 
orywatne. 100 mórg przy sZ/')~ip 
hpz oługu ~Jlr7. e dalll. Zgloszenia: 
Gniezno. skrytk~ 15. 

P 4146·54,432 

;' 

Bezpłatnie! 

[zterodn iowa wYcieczka rtatkiem ,,8 A T O R Y" do H [L ~ I ft [ K 
lub 

przelot w dowolnym odtinku płatowcem Polskich linii lotnitlYcb "lot" 
~foźli wość 

dla każde~o 
kto weźmie udział 

w konkursie świątecznym 
rozpisanym we wielldm numerze wielkanocnym 
"JlusŁracji Polskicj'·. Poza po\yyiszymi nagrodami 
redakcja tego populamego tygodnika przeznaczyła 
dalsze 

wspaniale nag rody • 
Ponieważ numer wielkanocny jest po prostu rozchwy­
tywany i liczyć się należy z całkowitym wyczerpa­
niem nakladu przed świętami, radzimy dziś jesz.cze 
zakupić "Jlustrację Polską". Cena egzemplarza mimo 
znacznie powiększonej objętości nie zmieniona; 

lat 45. "'!asnym mieszk8oI1iem, 
skromnych wymagań poszukuie 
meża. inwalida woienny niewy­
kluczony. Oferty Orędownik • .Po­
znań zo 19 iB7 

lI:.ll ..... K.U.P.N.A .... _:II~~'~5~g~r~OS~z~y~.~~~~:=:=~~~~:=~:=~~=== 
Żelazo Skład I Dzierżawv 

uż~tko,,'e 10m .roe~ale inne ku· 3() zł miesięcznie na pieczywo - kUPl)a d9mu. kolonialką. z.iemią, 
PUJę. Place naJwyzsze ceny. - luh kolonialkę od gospodarza, kOŚCielneJ WSI. dogodn~ kom~nl­
Kościallski. Poznań. Polna 31) dobrym polożeniu. Oferty Orę-Ikacją poszukuje spiesznie. Uler­
'l~lefon 63-79. zd li :ni dcwnik. Poznań zd lU 707 ty Orędownik. Poznań zd 18125 

Plac 
okolo 3 bs. metrów kwadrato­
wych IV Kaliszu, ubica Lipowa 3 
~przedam na dogodnych warun­
kach. - Wiadomość Kazimie­
rWWI!ka. 10 - 6. n 10034 

Reprezentacja 
MotOCykU 

_ 

Phanomen 
• \Vulgum 

Hecker 
Triumph 
motorem 

8achsa 
światlo elektr1czne. Rejestra· 
eja jak rower tanio sprzedaje 

Wul. Gum 
Pomad. Wielkie Uarbal7 8. 

Pll 2560-1-50.133-4 

Motor 
Deu-tza kompletny. lInrŁownik, 
metr kamienie za raz sprzedam 
800,- ~. Staszewski. Pobiedziska 
Kaźmierzowska 9. n 10 040 

··m·113tWlI:ł=il_ 
Czwartek, 14 kwietnia. 

6.15 audycje P Ol' aolJone; 11.57 Sy­
g,r.al czasu; 12.03 audycja po/ud­
lilowa: 15.30 ,,'ia ·domości gos,poda.r­
cze; 15.45 "W(}d'l'ówki muzyczne" 
- aoudy;:ja dla mloclzieży (z 'Wil-
103); 16.15 koncert ka.meral,ny w 
lVyk. Ol'kiestry ka.meTal,nej POO 
dn. Zbi,gmie-wa Dymmka. Staro,i­
S/3OWY Korwhn·Szymano\\-skiej -
~pj.elw i Ch6ru 'l;pjl:=kipzn (z T.( fl­
tow.ic); 17.1)0 ,.Sie-nkiewticz jako 
publicysta" - L}rlcz~·t \Ze l_n v· 
wal: 17.15 Me.ka Pa(l~ka IV pieśni 
·Iudowej; 17.50 poradnik s'porto·wy 
J wiadomości SlPortnwł'; 18.10 
~krzynJka ogólna; 18.25 program 
,na ju,tro: 18.35 au{lycja dla mlo· 
d7łieży wiejskiej; 19.00 "Miguel 
Mana,n" - misterium Os'ka'l'a 
MilOiSza w prze-klad",ie Bronislawy 
Ostrowsk,iej. Muzyka Jana Ma­
kJakiewii'za. Oprac. Instytutu 
Reduty. Slowo wstępne Czeslawa 

Dobra 
:M:iloszn; 20.00 poga·danka aktual-

. . . . .na; 20.10 recital fortepianowy Zo-
r~stauracJa z mleszka.mem . r W Rabcewiczowei. \V prog'ram'e 
kIOSk To .PO,,·o.clll choroby ta!!l'O utwory Robe-rta Schumanna: 20.45 
d~ nabycJa. Oferty Orędowmk, c1ozie<l'mi-k w.ieC7.o·rny; 20.55 po.~a­
IOZTlań 2d 19804 d,a,n.ka aktua·lna; 21.00 filadejfjj-

ska OI'k.iesoŁ.ra symforniczna j G. D. 
TokaTke Ou,n'nil1gham - organy - plr'ty; 

z §rubka pociągową, d/u~ to- 21.45 rO:1'mowa "-iplik(l'tygodnio­
ezenia w kernerach 125 cm.. 250 wa - ks .• Ja·n Zicja z Pole"ia; 
z./ sprzedam. Orędownik. G<]ynia. 22.00 konce·rt St()", a rzys,zenia Mi-

n 9320 lośników Da·wnej MllZ~1ki w \Va,r-
-------:~:;;.:------ są..awi~; 22.50 osota·bn.ie wiadomości. 

Cyrkularkę 
gotov.'ym stołem. w6zkiem 8 m 
d I ugości (Kreissiigel wachlldl6w­
kil, wlIly transmi:!yjne różnych 
I:rubo§ci i dlugości. loż:<'ska umo­
~ln 3rowe. kilkana§cie tarczy że-
1~7:nych sprzedam. Oferty Orę­
downik. P02'nań n 9863 .. 

KRAJOWE 
Katowice - 13.00 koncert po­

święcOtny u,twOU'om Fr. Lis'l,ta -
p/yoty; 13.25 m~12Y'ka ś-wie<)ka, i re· 
l,i.gijna (pl "t y) ; 14.25 wiad{)mości 
bie<ź:ą.ce; 14.35 po!ytty; 18.10 wja{lo-

18.15 wokalna 
muzyka relig,iljilla w wyk zeR.polu 
woka,lnego (z Kra,kowa); 18.40 
program na jutro: 18.45 lekcja iQ­
z~1ka polskiego: 21.00-21.45 ply·ty 
z \Val'szawy; 23.10 sk,rzyrrll:a fran· 

meralny. 11.00 Budapeszt. Kon· 
CNt so];",tów (.kr'z. i f(wt.l: 18.00 
Bruksela fI. - .. ~le,iasz' ora t. 
Haenclla. Budapeszt. Ko.nl·prt ol·k. 
18.10 KolOnia. Utwory C. Bl'esge­
nR. - 18.M Paris PTT. Recital 
organ. 18.35 Lipsk. "Siedi!1ll sJów cuska. 

. UIN'y,stusa" ::lchutza \ol·k.. ch'}r 
. K!,a.k~,! '7 13.00 n>ugycJa db iso!.). 19.01 Tallin ... Hiob" ora t. 

d'Z<leCl ~'le-JskICh: - 13.4a.ko~ce·l't Kn.PP3. 19.10 llYlla. Konce!'t po· 
sYI~f?n l c~n.y (rph'ty)~ 14.40 \\'la'1o' r pularny. Budapeszt. ,.Pasja wg 
ą10SCI b lchllce; 14.00.z arCYcl~iełl~W' ,vlatE>I!,Y.;)" orat. Bacha. -
h.teTa>t.ury skrz~,pcoweJ (~Iyty).;, - - 19.30 Droitwieh. KOl1cert orko 
10.10 ,.P&MmodllUm .I~a,rfJa\za zl (Gri~g. Menclel",ohn. ~fozal·t). -
·:t-~o a}iJil)1 ... A..k-roPI)I:lR StalU5ła~a .M. Ostrawa. :Muz. opero\y~. 20.00 
" ys>p·JąnslklegO; 15.25 lokalrne wla- Bruksela fi. ,,~fj.steriul11 Crllei,," I 
dom~śOl gos,p~da'l"cze: 18.10 lokał- orat. Alberta. Frankfurt. Msza 
~e w18dOmO~c.1 SlPo)"t?:we; 18.15 wo- c-dur Beethov€'na. Kolonia ... Pa­
Ka.l,na. muz;:ka rchg!J>Tls; 18.46 do- Rja wg św. Ja.na" Bacha. Lipsk. 
kan Jcchac w ŚWJęto? - 18.45 Koncert OI'k. (\\'a·!'.'ner. Czajko\\'· 
"SkrzY!l1ka techn i-c7łn a"; 1~.55 od· ski, R. Strauss. Mozart, Wehd>i,ng. 
C.z~"trul1'le progora·m~ na d.z!eJ!. na· Bizet). 20.10 \Viedcń. Muzyka ro­
stęPlflY; 21.1)0 z .1Il11JnoWS:Ile-J htera- mMl'tYCZna C\\'ebe-r. Mal'Rclmf>r, 
tllrry mu.zY'C>2męJ (1?Iy!ty); 23.00 no \Vag'Tle-r. Reger). 20.15 Ral!io Ro-
2ą·3O .z ~rcycl'zJe-l hteratu'ry fOorte· mania. KOOlccrt s:nnf. z Ate-neu-m 
pi3JnOV\'CJ (ply·ty). (~Ylll1fC'<ni" Ul' 7 BCf'thovena). -

ł~6di - 14.00 mlUJZy.ka ope-r(l'wa 
(ph,ty); 15.00 ".Talk sPedlZić świc­
to?" - poradzi LlldlVl'.iik Sz.ulm.icw­
g,ki: 15.05 o ws'zys!lkim PO tros"hku; 
lli.1U utwory JJll,i1omi.ra R6życ.kie­
gO (plyty); 15.27 lórl,zk ie wiadom'O­
~ci gie!l(]o\\'<e; 18.10 wi adomości 
sportowe Joiblrnc: 18.15 wO>kalna 
muzy,ka ,religij,na (a; Krakowa); -
18.40 orllpowied'zi 713. J,i~ty w 81»ra­
wach techn.i()zlI1y'clt: 18.65 orlczvta­
nie programu: 21.00-21.45 piyt,. 
li; "Tnl:s"-aw~'; 23.1)0-23.30 muzyka 
i pieśni lIlasoh'ojowe (p/yky). 

" PROPONUJEMY 
':' LAM'POWICZOM', >., 

15.15 Praga. Ree. &mypeowy. 
15.35 Berlin. MlllZyka roz,ryw'ko­
wa. 16.00 Frankfurt. K()noorl kll-

20.30 Radio Paris. KOllcert symf. 
(Haendel, Hayr!on. Franc-k). 20.45 
Sottens. "P~almy" wyk . .zęspól 
.. Mot~t i ~faclr~'gał" dY'r Opień~koi 
H. 20.50 Hih'ersum n. Koncert 
ol'k. (Bach, Ha.e). 21.1)0 Medio­
lan. "Me.ssa da ReQu!.e-ru" Verdie­
go, tr. z La ScalL 21.15 Bruksela 
rr. Utw(}ry Szymanows·kiego. Sot­
(en~. l'innfOinh nr 7 Rchllbel'tn. -
21.25 1\1. Ostrawa. P.ie~ni bibljj.ne 
Dwor·la,ka. - 21.30 Luksemburg. 
Konce.l,t symf. (<Aa.ikows.ki. \Ye­
ber, Sa'nt·Saeill<'). 21.35 DrOitwieh. 
M a·:IlUrk.i Chopi'll!. i Szym~rn"w-
l'lIkiego w wyok. Smeterlilll3. 22.111 
Hih'ersnM T. MUIZY'kR. organ. 21.15 
Oslo. Trio fort. d-dur Siondinga . -
21.30 MonRchium. Koncert n~y 
(Lorlr.rumg. S chu.bert. Strauet!, 
Ozerr.nJk). ~.15 R7.ym. Mm::voka re­
ligi.jnll.. U.M Frankfurt. Konce" 
nOC3lY . 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 27ł5, d 1790 
t t. d. = 1 słowo. '. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przy}pi.'!Je ~ 
się do go j7:. 10,30, w soboty i dni przedśwlą- . 

teczne pnyjmuje się do g'odz. 9,30. 
'. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Wolsztvn 
:ad·ne miasto PO ,,'i,a to IH. Poznań· 
skie - wydozieria wie ()h&1-erny 
:,klep. m,i e6'ZJkanie z wygodami. 
Wiadomogć LefrPold Walkow'ak. 
Kutno. ul 14770 

Gościniec 
lI'ycrzierża wię okol,ica letni6kO"" a. 
l1lie,;·~kanie z meulami do objęcia 
1500 7.1. Promno \VieIŚ. poczta 
Pobi.ed<zil3'ka. :bd :L8 774 

Dzierżawy 
kolonialki. obszcrnym miesZlka­
niem. wsi kvscielnei. miasteczku 
poszukuję spiesznie. Oferty 
Agencja Orędownika. Obrzycko. 

zd 19734 

Domek 
żabikowie ogrodem. auże 'pokoje 
zasiew 200,- dzierżawa 35.­
dom d:r.ierżawa. :r,borowski, .Po­
znań P61wiejFkn 28 - 15. 

. zd 19858 

EZ7.WOLNE MIEJ3CA li 
Poszukuję 

jakiejkolwiek posauy lllalY!D szy­
ciem za utrzymanie i m~r;ka· 
nie. Oferty Orędo\\'nik. Poznań 

zd 19951 

Agentów 
chr2e.~cian do sprzedaży narzed?lf 
~olni('zych po wsiach pO!!zukuJ8 
.. żniwo". Lwów. Kuszewicza. 

ng 858516 

Maszynistka 
początkująca. skromnych w,.ma­
gań poszukuje posady. Oferl,. 
Oredownik, Poznań zd 19880 

Pomocnik 
fryzjerski potrzebny od zara:z: na 
stalą posadę. Zgloszenia W. 
Olejniczak. Kostrzyn, Rynek 3. 

zd 19 i65 

Stróż .', .J 

500 . do ~atkłll..(Ill buraczanych. kompl~tnymi in- do fabory'kl. .1'UlxJtll.K ... 
wentarzami. zapasami od wlaści- ele,ktrotechl1ll,!l\alegO zar_R.z VOU1 'TA}­
ciela 12 lat. objęcie 38 000,- hm gw 3ralll,cJa ... Nowak. P~~ 
Kostencki Poznań Pocztowa 15 Fooha 1J.~, Pa \"1lo-n. ul 
m. 2.' . zd 19955 

Piekarnia 
dużej wsi koścleln!'j. zaraz do 
wydzierżawienia. pelnym biegu. 
agenci nie wykluczeni. Zglosze­
nia Oredownik. Poznań 

n 10 045 

Zaginęła 
suka dog szara. ZawiadomiĆ za 
wynagrodzeniem. :f ,ódź. tel. 278·01 

n 9947 

Słuz3ca 
samodzielna z gotolV!lniem'. 1łet:­
ciwa. z dobrymi śWladec-twaml, 
poleceniami" skromna, CZ)'sta, 
domatorka, potrzebna za'l'a~.,­
Zgloszenia do administracji Ua­
zety J arociJlskiej. Jarocin. 

n 10 046 

Ucznia 
rzeźnickiego przyjmę z.aras n., 
wieś blisko 'Poznania. Wanmkl 
wedlug ugody. OIl'rty On:dow­
nik. I'oznall zd 19408 

• Poszukujemy 
. . ZąUblOnO C'hrzMcianina _ do prowadzenia 

l~glt~D1aCJ.c ,l'.l!nduszl1 Bezr.ob9- składni<'y reklamowej artyku/6w 
c.!a ~r. ]?1~ 3B wydana na .Imle spożywczych. Warunkowo zl,l: 
Chml.elec_kle_r> Romana, Łódz. - gwarantować tO'Yar. ..Korona, 
Młynarska 9/. n 9948 t.6dt. Pogonowskrego 45. 

"23. ROZMAITE .. .. _----- zd 19046 

Stelmach 
Jasnowidz ,~amotn'Y potrzebonr :r.araz. Na.ne-

WiWina. - to Twój synonim 1!lac ~wiadectlv.' a, wa,rualJ!d: Ma­
szcz~ścia! \Ve wszystkich spra- Je;tT)osć Golas'LYIll. poczta Oboro 
wach - loterii - kradzieży - mkl. zd 14l94(j 
choroby - zdobycia milości -
z"kopanych skarb6w - zwróć się Kucharz 
odwrotnie podając datę urodze-
nia - jeden zloty na porto. Bez- pomocnik z kuchnią warszawek" 
platnych seansów nie wykonuj~. zimny bufet. za dobra oplata pą­
Adresować: Jasnowidz. Wittlins, trzebny od 15. bm. lub p6źmeJ. 
Krak6w. Urzędnicza 42/3. "Gastronomia", BydgOiSzcz. -

n 95i8 ,DworCOwa 19. n 9500 

NA RAUCIE 
w domu, czy w podróży iesl 
skoncenłrowona woda koloń· 
51,0 .. PRZEMY5lAWKA"_ 
niezb~dno dla odświeżenia. 
Codzienne użycie .. PRZEMY. 
SlA WKI~ wzmacnio nerwy. 

i owoców 
sycvliiskich. 

o O'łoszen ia l·łamow;y l!1ilimetr lub jego miejs~e kosztuj~: w zwyczajnYCh na str~mie 6-1.a~owej 15 groszy, na st~oni~ redakcyjnej (ł-łI>'.mowej) a) przy końcu części 
7. redakCyjneJ 30 groszy, h) na strome czwarte) 50 gr?szy, c) na strome drugIej 60 groszy, d) na strome wIaclomośc~ lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(naJ wyteJ 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) Ilowo nagłówkowe drukIem tłustym, 15 groszy, kaide dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszem/!. większe wśród drobnych poczynając 
od ost~tniej s~ron:r, l-lamowy n;tilimetr 30 groszy. Ogłos~eni~ skompliko,;"ane, z zastrzeteni~m miejsca - od poszc~ególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydama przyjmujemy ~o ~OdzlDY 10,3~, a do wyda~ medzIeln~ch i śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a. z poza :Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżącycb 
do godz. ~O, do ~yda.ń medzlelnych i śWiątecznych dma pop_rzedmego d~ god!:. 8. Za błędy drukarskle, które me zmekształcBJą t.reści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszema. przyjmujemy tylko za opłatą gotówką,.. góry. Konto IV P. K O. 1'". "!)Q 149. Pocztowe konto ronachunkowe Poznań 3, nr kartotpki 03 . 

~~"'--~----~---



16) 
Toteż rotmistrz na okno musiał się 

wcią,gnąć nie tylko rękoma. Musiał to 
robić bardzo ostrożnie, by nie narobić 
hałasu. 

Szło mu ciężko. Parę razy ześlugi­
wał się li powrotem na dół. Ale po paru 
bezowocnych próbach, zdyszany, wre­
szcie znalazł się na parapecie okna. 

Chusteczką, od nosa otarł sobie trze_ 
wiki, bv w pokoju nie zostawić śl,adów 
ogrodowej ziemi, - i ostrożnie zsunął 
się na podłogę. Wyjął z kieszeni latar­
kę elektryczną i oświetlając sobie dro­
gę zbliżył się na p.alcach do biurka.. 
Przesunął po nim snopem światła i po­
bieżnie zlustrował je wzrokiem. 

Prócz bibuły, kałamarza i paru 
drobiazgów leżała na nim tylko gruba 
książka, wyglądem dziwnie przypomi­
nająca. polski "Rocznik oficerski". Za­
ciekawiony pochylił się nad nią. 

Tak, - był to istotnie polski "Rocz­
nil< oficerski". 

' Spomiędzy kartek wyzie-rała zakład­
ka. Rotmistrz otworzył książkę w 
miejscu, oznaczonym zakładką. Była 
to stronica., zawierająca spis oficerów 
jego pułku. W grupie rotmistrzów na­
zwisko "Dawid Dawidowicz" było pod­
kreślone czerwonym ołówkiem. 

A więc Levy sprowadził sobie pol­
eki "Royznik oficerski", by sprawdzić, 
czy w polskim korpusie oficerskim 
istotnie .figuruje oficer tego nazwiska. 

Rotmistrz zamknął książkę i świe­
cąc §ollje latarką _ pobieżnie rozejl'"Lal 
się po pokoju. Prócz masywnego biur­
ka i kasy ogniotrwałej zawierał on 
kilka oszklonych szat z książkami, 
jet1n4 szafę z albumami filatelistycz­
nym'i i jedną małą, starą dębową szaf­
kę na krótkich nóżkach, któr~j zawar­
tości nie możn.a było rozpoznać. Pod 
szafką tą Jakub umieścił listy. 

RO'tmistrz wyciągnął listy i zaezął 
je oglądać oświetlająe je latarką.. 

1&den list znajdował się w kO'percie. 
ZaadresO'wany był dO' jakiegoś doktora 
Cahane w Londynie. Drugi byl bez ko_ 
perty. 

Rotmistrz zaczął ezytać najpierw 
ten ostatni. List pisany był po niemiec­
ku. Początek jego brzmiał jak nastę­
puje: 

"Kochany Panie RicardO'I Oddawca 
niniejszego listu p: Morris O'GO'urragh 
z Nowego 1orku, pułkownik armii a­
merykańskiej, jest człowi~kiem god­
nym zaufania. Wszystkie szczegóły tre-

r 

ści niniejszegO' listu nie są mu znane 
i nie ma potrzeby, by je znał. Ale ~ 
czy, wiążące się z treścią tego listu i 
wymagające załatwienia ustnegO', mo­
że mu pan bez obawy PO'wierzyć. Po 
zobaczeniu się z panem p. O'Gourragh 
wyjedzie natychmiast dO' PO'lski. Jest 
ir~:y.(~::r:>~~:?Y.~::~4 .. ~ . m W··'I. 

. ~-

Ąle }!o paru bezowocnych prótN!ch, 
zdyszany, wt'e~żcie znalazt 'się rta p.ara-

pecie okna.. 

to człO'wiek ostrO'żny i zręczny. W PO'I­
sce O'braca się swobodnie, gdyż tam się 
urO'dził i dużą. część życia tam spędził 
ObywatelstwO' amerykańskie, które 
przyjął tuż przed wielką. wojną, O'chro­
ni go przed wielu kłO'Potami. 

Przechodzę do rzeczy. Na krO'k, Q 

którym rozmawialiśmy z panem w cza­
sie ostatniegO' naszego. spotkania, mu· 
sieliśmy się niestety zdecydDwać. Bar­
dzO' tO' ryzykowne przedsięwzięcie, ale 
innego wyjścia nie ma. Ci, którzy są 
nam prZYChylni, sami słabną na si. 
łach i długO' się już nie utrzymają; w 
dodatku, jak pan wie, 7.aznacza się 
między nimi rozłam i część spośród 
nich przechDdzi jawnie dO' O'PO'ZU na­
szych wrogów. Opierać na nich naszą 
przyszłość byłoby samobójstwem. Mu­
simy nieodzownie i to jak najszybciej 

28) z miłym uśmiechem przystał na propo-
I myślisz, doktorze, że tak nam zycję kapitana, który znów przez 

łatwo będzi~ odnaleie owo miejsce? . . . wdzięcznDść złDŻył na lśniącej płycie 
- rzucił przed zęby vO'n GO'tag. biurka dygnitarza kilka sztuk złota. 

- Przypuszczam, że nas zaprowadzi W' kwadrans później Nijak, cię.gle 
mała - O'dpowiedział spokojnie dO'k- uśpiDna, wyszła z wiQzienia w tDwa-
tor. rzystwie GDtaga i dra Mathiasa kro-

- Ona' kiem automatycznym. 
- Ona. Weźmiemy j~ li sobą natu- Uszedłszy sto metrów ujrzeli cze-

raInie. kający samO'chód kapitana. Watman, 
VO'n Gotag był nieprzytomny z O'bu- siedzą.cy nieruchDmO' na koźle, nawet 

rzenia. . , nie odwrócił głowy na odgłos zbliiJają-
- Ależ ona ' jest więźniem i tO' na eych się kroków; widać było na nim 

moje żądanie! dO'skDnałą tresui-ę żDłnierza niemiec-
- No więc każesz ją pan wypuścić kiegO'. 

uznając, iż jest już dO'statecznie ukar&- - Joffie - szepną.ł von Gotag. 
na. Zaręczam panu, że dyrektor mł\ll- - Słucham pa,na kapitan~1 
daryn nie sprzeciwi się temu. - Przejedź wzdłuż parku misji an-

Twarz oficera rO'zPO'gDdziła się na- gielskiej. Zatrz~rmasz. gdzie ~i S,ię wy-
gle. da najwj'R'odniej. Zr{)zumiałeś? 

Uścisnął serdecznie doktDra z,a rękę. - Tak, kanitanie. 
Opuszczając uśpiDną Nijak obaj u- - Dobrze, ruszaj! - rzucił rO'zkaz 

daU się d9 gab~netu dyr.ektora. I kapitan unosząc , dz,iewczynę ,i wsiada-
ZgO'dnie z przypuszczeniem doktora jąc z nią razem do powozu. DO'ktor 

aodny uTZfldnik l)Ol'"Lą.dku publicznego Mathias wskoczył również szybkO'. Sa-

zmienić postawę, na której ato.." Pol­
sce nasza przyszłO'ŚĆ gruntuje. Z ci~ 
kim sercem postanowiliśmy rozstrzy­
gnąć sprawę sposO'bem naj radykalniej­
szym. 

Podzielam pańskie zdanie, te ma to 
wiele strO'n ujemnych. DotychczasO'wa 
nasza PO'stawa dawała nam wiele swo­
body ruchów, pozwalała każdej chwili 
zmienić front naszej polityki w dO'wol­
nym kierunku. KrO'k, na który się de­
cydujemy, prow,adzi nas na drogę, z 
której cofnąć się już nie będzie mDżna 
- i uzależni nas całkO'wicie od człowie­
ka, sprawującego w wiadomym obozie 
pełnię władzy. DO'tychczas PO'mimo 
wszystkich procesów i egzekucyj, któ­
rych ofiarą padło tylu Żydów, nie dał 
on powodów do PO'litycznej nieufności 
z naszej strony, a jego żona i szwagier 
skutecznie wywier,ają. nań wpływ. Ale 
mimO' to jest to doprawdy tragiczna 
sytuacja być zmuszony uzależnić cały 
nasz los i całą naszą przyszłość od jed­
nego człowieka - i to człO'wieka., który 
nie jest jednym z naszych. Gdyby to 
zależałO' ode mni~ - może bym się nie 
zdecydował, choć istotnie trudno po­
myśleć inne wyjście. Ale jak pan wie, 
decyzja nie zależy ode mnie. Musimy 
słuchać - i wykonać tę część zadania, 
która przypada na nas. 

Zadanie jest niesłychanie trudne. 
Spośród ludzi, dO'tąd nam przyjaznych, 
mDżemy liczyć jedynie na naj drobniej­
szą. część. Przytłaczająca większość 
spośród nich sprzyja nam o trIa- t)"lko,' 
o u~ za cenę dro1>nych koncesyj dla 
nas może sobie nas kupić jako podporę 
,dla siebie. Na odwrócenie roli żadną 
miarą nie pójdą. Również i w obozie, 
na który dziś liczymy, liczba Polaków 
jest mniejsza, niż się to wydaje na po­
zór. A bez PO'mocy Polaków, pan wie, 
jak trudnO' będzie sprawę przeprowa­
dzić, zważywszy wszystkie właściwo­
ści naszych ludzi. Nie potrzebuję zre­
sztą. panu wszystkich trudności wyja­
śniać. Pan je widzi sam równie dobrze, 
jak i ja. Toteż kO'nieczne jest zdobycie 
się przez nas na maksimum wysiłku, 
na jaki na.Ę stać. 

Rola moja, jak zwykle, jest rolą 
łącznika międr,y rO'zmaitymi kierun­
kami, ugrupDwaniami i organizacjami. 
VV tym też charakterze zwracam się 
dO' Pana. Dyspozycje mDje odnoszą się 
dO' O'bu funkcyj, które Pan spełnia: za­
równo dO' tych, które Pan sprawuje w I 
wiadO'mej O'rganizacji, jak i do tych, 

mochód PO'mknę.ł natychmiast we 
wskazanym kierunku. 
ORZEL WYKAZUJE SWĄ. MłJ)ROŚć 

N oc czarna. 
Samochód mknie bez szelestu po u­

śpionych ulicach Pekinu. Widać, iż 
zręczność szofera w kierowaniu ma.­
szynę. jest niezwykła. 

W powozie siedzę. kapitan Von Go­
tag i dr Mathias, w środku między ni­
mi Nijak bez ruchu, sztywna, zdręt­
wiała, z szeroko rO'zwartymi, martwy­
mi oczami. 

Zaledwie Mmochód opuścił ulicę 
Damier i przebiegł przez Most Niebiań­
ski, kapitan pO'chylił się nieco naprzód 
i dotknął ręką jednej ze srebrnych śru­
bek. 

- Co pan robisz' - zapytał Ma-
thias. , 

- Zmieniam barwę powozu. 
- Tak? Na jaką? 
Kapitan uśmj~chnął się szyd~rczo. 
- Z warsztatu Flatonasa wyjechał 

samochód biały. Obecnie jedziemy w 
niebieskim. 

- Dlaczego w niebieskim' 
- , Przez uprzejmość dla tej małej 

Nijak, która kiedyś widział~ samochód 
w tym kDlorze - odpowiedział kapitan 
z wymuszona wesołością. 

Co znaczyły ich s1owa? Tajemnica? 
To tylko pewne, iż" rzeczywiście 

pudłO' powozu momentalnie zmi~niło 
barw~. W tej chwili błyszczało pięk-

które Pan wykonywa w literach fl~, 
sowych. 

Rola, jaką ma Pan .." O&łej akeji , 0-
degrać, jest bardzo znaczn.a. Sprow&­
dza się O'na do dwóch spraw. Do spra.­
wy zaburzeń w Niemczech i sprawy 
dostarczania O'krętów. 

Zaburzenia w Niemczech opraeo- ,,' 
wują już inni. Pana rola ograniczy się 
w ' tej sprawie do odpO'wiedniegO' od .. 
działania na skupione w Holandii i w 
Belgii niemieckie emigracyjne koła in­
telektualne, celem uzyskania zajęcia. · 
przez nie trafnej postawy. ' 

Istota sprawy jest jasna: nie moż&­
my narazić naszej akcji w Polsce na , 
niepowodzenie przez dopuszczenie do' 
przedwczesnej interwencji niemiec- ' 
kiej. Zaburzenia wewnętrzne musz," 
Choćby na tydzień lub dwa spa.raliż~ . 
wać swobodę ruchów rządu ni:emiee­
kiego. Jeśli w ciągu tego czasu sprawę 
w Polsce wygramy - będzie ju,ż nam 
łatwo zawrzeć z Niemcami kompromis 
za cenę rewizji 'granic PO'lski. 

Ważniejsza jest sprawa okrętów, 
będąca w zasięgu wpływów trustu am. 
sterdamskiego. Spoczywa ona. wyłąez­
nie na głowi~ Pana. Analogiczne spra­
wy załatwiają pp. Leo Cahane w Lon­
dynie, Olaf Isaacsen vr Oslo i M. Ru­
bin w New-Yorku. Musi się Pan z nimi ' 
PO'rozumieć, a zarazem porozumieć się 
via O'Gourragh - z właściwymi łudt.. 
mi w Polsce. Moja rola ogranicza li., , 
tu tylkO' do zakomunikO'wa.nia Panu 0-
gólnych -dyrektyw i skonta4towa.ni~ 
Pana z' tymi, którym ma Pan dopomóc. 
Ale o tYm niżej. , 

Dokładnego terminu rozpoczęcia 'ak~ . 
cji nie umiem Panu podać, ri&si bo­
wiem przyjaciele w wiadomej organi­
zacji międzynarodowej zastrzegli s()­

bie swobodę powzięcia w tej sprawie 
ostatecznej docyzji według włunej >, 

oceny i w zależnO'ści od okoliczności. , 
Szczegóły akcji. już ustalone, wygll)- ' 
daję. jak następuje:" 

W tym miejscu zaC'Zyna.ł si., tek,t. 
pisany inną ręką, - naj widoczniej 
przepisany przez Jakuba. 

Rotmistrz chciwie wczytywał atę w 
szczegóły zami~rzonej akcji zamacho­
wej, a fala gorącej krwi eo ehwila za­
lewała mu twarz. W miarę jak czytał, 
rO'sło w nim Dburzenie, przerażenie , i 
chęć natychmiastowego działania. " 

{Ciąg dalszy nastąpi} 
'. , 

nym kO'lorem szafiru. 
Minąwszy Świątynię RO'lnictwasa- ; 

moch6d zapuścił się w ulicę Wołową. , . 
i pędził po nie.i aż dO' przecięci~ się z 
nią. jakiejś wąskiej uliczki. W tym 
miejscu samochód skręcił i po chwiJi, , 
znalazł się na uroczej Drodze Kwiatów, ' 
O'toczonej zewsząd zielonością, parka-
mi, willami. Przy jasnym świ~tle księ- , 
życa. rzeczywiści& wydaje się 800m, y , 

marzeniem... ' .,' 
Wtem samochód z,atrzymuje się. 
- Przybyliśmy na miejsce - szep. 

nął kapitan otwieraj.ą.c drzwiczki po- , 
wozu. - Doskonale, JO'ffie. W dobrym o 

stanąłeś miejscu. ' , 
Maszyna stała w kącie przy zakrę­

cie parkanu, w gęstym cieniu drzew, 
tak, że trudno byłoby ją dostrzec z u- : 
Hcy. 

, Z pomocą doktO'ra kapitan wysadził 
z powozu nieruchomą .Nijak, która bez .. 
najmniejszegO' oporu daje się prowa-- :" 
dzić. DO'szedłszy do parkanu vO'n Go­
tag przenosi przez~ń dziewczynkę. Za . 
n~mi przechodzi z wielkim trudem 
doktor, gdyż jest O'tyły i wiekowy, nie ' 
nawykły do podDbnej gimnastYki. 

Gdy wszySCy troje za.puszcwją się 
w głąb ogrodowej gęstwiny, nagle roz­
lega się donośnym echem krzyk orła 
morskiego. 

Nijak drgnęła gwałtownie. 

:~ .dalsZl}aastłpi) 
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·WielkiTydzieńiDzieńZmarłwy(hwsłania 
twychwsłaDłtt. Odtąd przez eały tydstei 
podobne świadectwa Kości6ł przytaczać 
będzie codzień w Ewangelii. Ofertorium 
zaznacza, że tryumf Zmartwychwstania 
m& poważne skutki: "Ziemia zadrżała i 
umilkła, gdy powstał Bóg do sl\dzenia". O 
Hczeroś~ prawdę, jedność i zgodę błaga­
~ lDOdłitwy po Komunil 

II. 
DZIEN MĘKI P ANSKII~J 

Smutny i tałobny charakter liturgii 
!Wielkiego Tygodnia dosięga szczytu w na­
bożeństwie Wielkopiątkowym. W dzisiej­
szej postaci składa się ono z czterech czę­
,~ci. Kapłan w czarnym ornacie od czy tu­
~e przy ołtarzu proroctwo Ozeasza o zmar­
twychwstaniu naszym z Chrystusem, pro­
roctwo Habakuka, ustęp z Księgi Wyjścia 
o spożywaniu baranka oraz Pasję według 
św. Jana, przeplatając czytanie modłami, 
po czym natychmiast przystępuje do dru­
gie~ części nabotef1stwa, tak zwanych ..0-
rahones BOlemnes '. Jest to osiem wspól­
nych kapłana z wiernymi modlitw za Ko­
ściół św., za papieża, za biskupów, kapła­
n6w i wszystkich wIernych, za katechu­
men6w, za błądzących, chorych, głodnych 
wię~ni6w i podróżnych, za heretyków i 
schlzmatyk6w, za żydów, wreszcie za po­
gan, 

Trzecią częścią nabożeństwa Wielko­
piątkowego stanowi niezmiernie przez swą 
tra~ycję .stara Adoz:acja Krzyża. Modlitwy 
z mą zWIązane (ŚWIęty Boże, Święty Moc­
ny, Święty Nieśmiertelny) częściowo od­
mawiane są również po grecku dla zazna­
czenia jedności Kościoła i wsp6lnej całe­
mu chrześcijaństwu czci dla Krzyża św. 
P?d~zas Adoracj! śpiewa się wzruszająca, 
pleśn: "Ludu móJ, c6żem ci uczynił?" a na 
zakOliczenie hymn "Pange lingua". Msza 
z darów uprzednio poświęconych (Missa 
praesanctificatoruml, tj. pozbawiona kon­
sekracji, gdyż do Komunii św. kapłan u­
żywa Hostii konsekrowanej w Wielki 
Czwartek, oraz modlitw po Komunii, koń­
czy nabożeństwo. Po nim następuje je­
szcze w wielu okolicach, między innymi 
w Polsce, przeniesienie N. Sakramentu w 
monstrancji do Grobu, przed którym wier­
ni w ciągu wielkiego Piątku i Soboty od­
bywają adorację. 

WIELKA SOBOTA 
W.pierwszych WIekach chrześcijaństwa 

w WIelką Sobotę, ze względu na pamięć 
o spoczywającym w grobie Chrystusie Pa­
nu, nie było w og6le liturgii i poprzesta­
wano na medytacjach nad Męką Pańską. 
Dopiero po południu przystępowano do o­
statecznych przygotowań do przyjęcia neo­
fit6w i udzielania im Chrztu św. W związ­
ku z tym święcono wodę do chrztu i ogień 
potrzebny do zapalania świec, zwłaszcza 
świecy paschalnej. Były to ceremonie bar­
dzo długie i kończyły się odprawieniem 
nad ranem Mszy św. Obecnie wszystkie 
te ceremonie przeniesiono na poranne go­
dziny Wielkiej Soboty, kt6ra w skutek te­
go nie posiada już dziś dawnego charak­
teru smutnego, przeciwnie, rozjaśniajl\ ją 
obrzędy, budzące nastroje radosne. Dzie­
je się to głównie z przeświadczenia, te 
Chrystus Pan śmiercią swoją wybawił du­
sze w otchłani przebywające i nas wszyst­
kich ocalił od śmierci wiecznej, 

W dzisiejszej postaci liturgia Wielkiej 
Soboty obejmuje trzy obrzędy: p o ś w i ę­
c e n i e o g n i a i ziarnek kadzidła oraz 
rozpalenie trzech świec, od kt6rych na­
stępnie zapala się pozostałe światło; po­
święl enie świecy wielkanocnej tzw. p a s­
t h a ł u i umieszczenie w niej poświęco­
n~ ch ziarn kadzi(łl~.: wreszcie ś w i ę c e­
n l e wody. Ogień poświęcony krzesze się 
tradycyjnym zwyczajem z krzemienia a 
w czasie tego otrzędu odmawia modlitwy 
błagające, by ogień światłości bo1:ej oświe­
cił nas i obdarzył łaską niebieską. Przy 
ś~ięceni~ Pasc~ału śpiewa się hymn, sła­
WIąCy WIelką Jasność, kt6ra opromieniła 
ziemię i Kościół a następnie odmawia pre­
fację sławiąca, noc, która wiernych przy­
wr6ciła do Laski, w kt6rej Chrystus roze­
rwał więzy śmierci i zmartwychwstał. Z 
kolei następuje odczytanie dwunastu pro­
roctw, niegdyś mających na celu ostatecz­
ne ugruntowanie w wierze katechumen6w, 
a na.'3tępnie święcenie wody chrzcielnej i 
odśpiewanie litanii do Wszystkich Świę­
tych w nieco skróconej formie w porówna­
niu ze zwykle utywanym tekstem. Za­
myka uroczystości Wielkosobotnie uroczy­
sta Msza św., odprawiona w szatach bia­
łych. Na Gloria rozbrzmiewają ponow­
nie dzwony i dzwonki a Ewangelia (we­
dług Św. Mateusza) głosi jut o Zmar­
twychwstaniu. Charakterystyczną jest ta 
Msza św. i przez to, 1:e od IV wieku w u­
kładzie swoich modlów pozostała niezmie­
niona, wskutek czego brak w niej niekt6-
ry~h części (Introit, Kyrie, Credo, Agnus 
DeI), a opr6cz tego włączone !Oli, do niej nie­
szpory składające się z jedne-go tylko psal­
mu 116 (Laudate Domunum), krótkiej an­
tyfony i Magnificat. Od tych nieszporów 
na za~oń~zenie Mszv św. kaplan w całym 
okreSIe wlelkanocnym do słów ,,!te, missIl. 
est" dodaje "Alleluja!" I 

REZUREKCJA 
W Polsce i niektórych innych krajach, 

zwłaszcza słowiańskich, obchód pamiątki 
Zmartwychwstania Pańskiego rozpoczyna 
się nabożeństwem zwanym Rezurekcją. 
Powstało ono prawdopodobnie ok. XI w. 
z dawnych misteri6w wielkanocnych i na 
ogół streszcza się w trzykrotnym podnie­
sieniu krucyfiksu przy radosnym obwie­
szczaniu wiernym: Surrexit Dominus de. 
sepulcro (Zmartwychwstał Pan z grobu) 
oraz procesjonalnym przeniesieniu N. Sa­
kramenhl " Grobu do To.bemakulum. ;w, 
Polsce Rezul'ekc,lCl. ~oł,CS9U ieat PoZWX--

w Oturgn Kościoła 
czaj z jutrzni~ pacierzy kapłdskieli. Ol).. 
rzędy te opracowane zostały." tzw. rytu­
ale piotrkowskim z r. 1631 i przejęto rów­
niet przez nowy od 1929 r. obowi~uj9,cy 
i przez Stolicę Apostolskl\ zatwierdzony 
rytuał polski. Rezurekcję odprawia się 
albo w Wielką Sobctę wieczorem albo w 
Wielkl\ Niedzielę z rana, 

wstałem i dotychczas Jestem z wami" -
głosi Introit. W myśl tego Lekcja s listu 
św. Pawła do Koryntian poucza: "Oczyść­
cie się ze starego kwasu, abyście byli za­
czynem nowym" a Graduał wzywa do ra­
dości i wesela: "Wysławiajcie Pana, bo­
wiem jest dobry, bo na WIeki miłosierdzie 
Jego". W Sekwencji Kościół podaje pierw· 
sze świadectwo Zmartwychwstania poda-

ŚWIlfCONE 

UROCZYSTO$Ć ZMARTWYCHWSTANIA ne przez Marię, idącą nawiedzić Grób 

Lutno z obchodami wielkanocnymi jest: 
zwil\zany zwyczaj święcenia jadła w Wiel~ 
kl\ Sobotę przed RezurekcjI\, przede 
wszystkim jaj (często barwionych i ozda. ... 
bianych rysunkami, tzw. kraszanki i pi­
sanki), chleba, BOli, masła, mięsa (dawniej 
przewatnie jagnięciny) i ciast. Jadło to, 
pod nazwą święconego, słuty za pokarm 
w święta wielkanocne a jaja, w krajach 
słowiańskich przede wszystkim, służą, 
pru wymianie wzajemnych tyczeń. (KAP) 

Sam dzień Zmartwychwstania Pańskie- Chrystusa i uzupełnia je Ewengelią we­
A'o prócz specjalnej Mszy św. innych Ob-I dług św. Marka o niewiastach, któn 
rzędów liturgicznych nie poSiada. "po- pierwsze u Grobu dowiedziały się CI Zmar-

SPRAWY KOBIECE -Wiosna na stole 
Sl.ół wielkanocny nie byłby zupełny a· 

ni ładny, gdyby na nim brak było kwiatów 
i świeżej, wiosennej zieleni. Zgodnie z tra­
dyCJą na stole powinna kr610wać pirami­
da z rzeżuchy. Śliczną tę ozdobę łatwo 
w~konać samemu, wydając tylko kilkana­
ŚCIe groszy na paczkę nasion. 

Doniczkę odwróconą dnem do góry bu­
telkę lub ~robiOl~y z deseczek krzyż, ~ale­
ży szczelme owmąć pakułami albo watą 
drzewną. Garść nasienia rzeżuchy ogro­
dowej zalewa się 2 szklankami ciepłej wo­
dy, stawia blisko pIeca i zostawia na 48 
godzin w spokOjU. Po upływie tego czasu 
nasienie powinno doskona'le napęcznieć i 
na~rać wyglądu kleistej kaszy. Wtedy 
ZWIlżamy dobrze pakuły wodą na donicz­
ce, czy butli, smarujemy nasieniem, roz­
kładając je możliwie r6wno za pomocą 
płaskIego drewienka, Piramida ustawiona 
przyoknie w ciepłym pokoju lub kuchni 
P?kryje się wspaniałą szmaragdową zie-

Niestety - nie z palca 
Wyssane to plotki -
Lecz prawdziwy skandal 
Tym razem o... szprotki. 
Więc najpierw gwałt wielki~ 

te szprotki strajkują, 
Ze na polskim morzu 
Sił; nie pokazują. 

\,. \. " ~ \.--
'\...-

Wi~ trze"ba sprowadził 
Skąd - to wszystko jedno, 
Bo szprotki - wiadomo -
~ardzo ,q potrzebneJ 

Przeto importeT1/ 
Do Szwed6w z prośóami, 
Iżby polski handel 
Zasilić szprotkami. 

lenią w przeciągu kilku dni, ale należy j~ środka między liniami naznaczamy kółka, 
codziennie czterokrotnie zwilżać (prySkać) które nalety wyciąć ostrym nożem. W sa· 
wodą, uważając, aby nie spłukać nasienia. mym środku tektury wycinamy równie! 
Kto pragnie ozdobić stół zieloną piramidą, k6łko. (Każde k6łko ma średnicę 3~ do , 
musi, nie zwlekając, wszystko przygoto- cm). Obw6dki robimy z pasków tektury 
wać, poni~waż p,otrzeba najmniej tygodnia spiętych spinaczami; umieszczamy je w 
do rozwoJu naSIOn rzeż~chy.. środek koła i w zewnętrzny rząd otworów. 

Inny. s~osób dekoraCjI stołu wlelkanoc- W tak powstałe "kieliszki" wsadzam sko­
nego wI.dzlmy: na naszych i~ustracjach. O-I rupki jajek, napełniamy wodą i świeżymi 
tóż z ZIelonej tektury wycmamy koło o wiosennymi kwiatami (fiołki narcyzy ka­
śN'"nnicy 4g ?!ll j na. od,wrotnej. stronie ry- et:eńce itp.) .W rząd otworów' bez obwÓdek 

\ 

sUJemy 6 lmll, przecmaJących SI ęw środku kładziemy ładne kolorowe pisanki 
ku k~tll:. Przy brzegu naznaczamy na kat- Oryginalna ta dekoracja ślicznie uble-
deJ hnn małe kółeczko; równie t bUtej !'Ze nasz stół wielkanocny. 

Szwedy się zqodzily 
Przysłać nam swe szproty -
Lecz... 100 kilogram6w 
Po... 20 złotychl'l 
Daliśmy - no trudno 

Nawet i z ochotą-
l odtąd się zacząl 
Szwedzkich szprot6w... potop! 
Aż tu po Baltyky., 

Od H elu po Gdyni~ 
Szprot6w, proszę państwa 
Tysiąc lawie plynieJ - ' 
Cieszą się Kaszuby, 

Cieszą się, jak dzieci -
l na gwałt na polów 
Zaciągają sieci! 
Zniwo, proszę państwa, 

Nasz Baltyczek sl01t1l 
Wypluwa to dziennie 
Szprotów cale tony! 

Cieszą się Kaszuby, 
Plon straty nagradza, 
Jut nie trzeba uprot6w 
Ze Szwecji $pr'owadza~ 
Cieuą się Kaszubv, 

'Bo szprotów bez liku -
'Biegną tedy sprzeda.ć 
Połów h'urtow1łikMnl 
- Dawaliście Szwedom 
'Po... rtO zlotych -
Dajcie nam 15 -
l zabierzcie uproty! -

Myśleli 'Kaszuby. 
'Ze I hurtownikami 
Łatwo jest handlowac -
Gdy im się da... taniej! 

HurtoumiCf! jednali, 
Jr.alkulujft(: uprotr .. 
Zgodzili się kupić -
Kwintal po ... ~ złotem 
Więc Kaszuby 10 lament: 

te lo W1ISf/sk - skt.mdal -
Jeśli nie łajdactwo, 
Albo zgoła rrran"daJ -
Ale hurtowniki 
Uparłszy si~ - tlrti6y, 
Myśląc, że ten. UPÓ1' 

K4$zub~ otlabiJ -

te - "te toie"dząc - '6, 
Zro'bić ze szprotami -
ZIl._ j ~łote spr~edat 
~dą ehcieli sami! -

Stało się inaczej -
Kaszuby się wściefil:y -
Worki ze szprotami 
Do moru zawlekly --

1... po sinych falach 
Polskiego Bałtyku 
Pl1/nq te - co tyle 
Narobiły krzyku! 

A wiecie dlaczego 
Hurtownik rybaka 
Nabija dziś ... w puszkę? 
Odpowiedź jest taka: 
Bo rubak, co łowi 
W polskim morzu rybki -

Zawsze jest Polakiem -
A htl1'townik - Zydkiem!!1 

STAiYSO. 




